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R eform y sejm owe.
Publiczną jest tajemnicą, że wartość ustawo­

dawczej działalności Sejmu galicyjskiego nie 
podnosi sie wcale, a pod wielu względami, w 
ostatnich zwłaszcza czasach, doznaje obniżenia. 
Z Sejmu wyszły niejednokrotnie ustawy, pod 
względem kodyfikacyjnym wprost wadliwe, któ­
re z tego powoda przez rząd centralny zwra­
cane były na miejsce, skąd wyszły Nadto wiole 
spraw doniosłych i ważnych zalega w reper­
tuarze sejmowym z Jroku na rok, me mogąc 
doczekać się zdecydowanej o sobie opinii. — 
Z tego powodu na ostatniej sesyi podniosły się 
ze strony konserwatywnej głosy, doradzające 
wdrożenie pewnych reform w regulamin i spo­
sób prowadzenia obrad. Z łatwo zrozumiałem 
zaciekawieniem tedy odczytaliśmy w „Przeg’ą- 
dzie Polsaim* rozprawkę posła Michała Bo- 
brzyńskiego p. t. „Z naszego sejmowania". — 
Autor dochodzi w niej do pewnych wniosków, 
mających pracom sejmowym nadać więcej rozpę­
dowej siły. a ich plonowi więcej realnej wartości.

Nawet tek wybitny partyzant polityczny, 
jak były wiceprezydent naszej Rady szkolnej, 
musiał przyznać, że opozycya nie przeszkadza 
większości sejmowej w spełnianiu czynności u- 
stawodawczych. Skromna, łagodna, w tonie 
przyzwoita opozycya Dolska, nie odgrywa w 
Sejmie galicyjskim — jak p. M. Bobrzyńsk5 
się wyraża — roli hamulca, „lecz przyjmuje na 
siebie zadanie k o ł a  r o z p ę d o w e g o  i zasy­
puje Sejm swemi wnioskami". Mimo to, Sejm 
nit ma nigdy czasu już nie na wyczerpanie 
porzątiku dziennego, lecz na głębsze przedys­
kutowanie spraw nieraz doniosłych i zasadni­
czych, na poprawne zredagowanie ustaw

Czy czasu wymierzono Sejmowi na sesyę za 
mało? Bywa różnie. Nieraz w krótkiej sesyi 
zrobi się więcej, niż w długiej, przewlekłej. 
P Bobrzyński jednak me sięga oo źródła z łego, 
j a t  gdyby się obawiał, że znalazłby tam obraz 
dla swoich przyjaciół politycznych wielce nie­
miły lecz prześlizguje się po formalnych, ze 
wnętrznej niejako natur) kwestyach i podaje 
środki profilaktyczne, mające na celu obcięcie 
materyałn tamowego i łatwiejsze wtłoczenie go 
w ramy sejmowe. Więc występuje Drzetiwko 
uchwalan.u niezliczonych rezolucyj i imperaty­
wów pod adresem Koła polskiego, Wydziału 
krajowego i /żąda. przeciwko zarzucaniu Sejrnn 
interprRejam i i wnioskami wróbcie przeciwko 
rozdrabniania Sejmu na całą masę komisyj, 
% których ledne przeładowane są materyałem, 
inne sa bezczynne Domaga się tedy p M. Bo- 
brzytiski ograniczenia czasu dla stawiania wnio­
sków do dwóch pierwszych tygodni trwania 
sesyi sejmowej, skrócenia posiedzeń sejmowych 
o t  H o  6 godzm, zaprowadzenia dni wolnych 
oa Dosiedzeń, i wogóle lepszego, normalnego 
rozkiadn posiedzeń, zreformowania „porządku 
dziennego" i techniki zaiatwiania spraw admi­
nistracyjnych i t, p.

Środki, pudewant przez p. M. Bobrzyóskiego, 
mogłyby wytworzyć maceryał do poważnej dys­
kusji, gdyby wpierw ucnylono faktyczny, rze­
czywisty powód niedomagania ustawodawczej 
działalności Sejmu galicyjskiego. Niepodobna, 
aby p. Bobrzynski nie wiedział tego, o ozem 
już dawno wróble na dachu sejmowym ćwier­
kaj!. Sejm użala się na krótkość swoich sesjj,

a cała masa posiedzeń zamykana bywa przed­
wcześnie z powodu braku kompletu. Sejm pró­
żnuje nieraz przez kilka dni z rzędu, bo i o- 
misye nie dostarczają mu materyałn. Wreszcie 
obrady toczą się, a nawet zapadają nclrwałji 
bez kompletu, Ńa pierwszem posiedzeniu, na 
otwarciu sesyi, [zba sejmowa zapełnia się przy 
zwoicie; już na drngiem posiedzeniu świecą pu­
sto ławy, — bo jedna część posłów z naj- 
czystszem sumieniem wyjeżdża do domu, część 
innych. Iudo przebywa we Lwowie, nie uczę­
szcza am na posiedzenia Izby, ani na posie­
dzenia komisyjne. To są przecież wypadki po­
wszechni® znane, które dawno jnż przestały 
być zjawi'kiem wyjątkowym, a weszły w kro- 
n kę wypadków powszednich. Prasa piętnuje 
to lekkomyślne absentowanie się posłów, wy 
rządzającycb krzywdę krajowi, a ujmę powadze 
sejmowej; nawoływanie jej atoli i karcenia po­
zostają bez skutku.

„Hamulcem" sejmowym są właśnie ci posło­
wie konserwatywni, co mandaty swoie naduży­
ciom rządu, operującego na spółkę z komitetem 
(entralnym. mają do zawdzięczeria. Staczają 
harce o swoje manuaty, a zdobywszy je diogą 
gwałtu, nie czynią z nieb żadnego użytku, bo 
najspokojniej odjeżdżają ze Lwowa do domu, 
lnb bawia się w mieście, zamiast, speiaiać obo­
wiązki, o które tak hałaśliwie się upominali.

Osobni, karegoryę absentnjących się posłów 
twórz? ... dygnitarze. W gmachu sejmowym od­
zywa się... wielki dzwon, gdy któryś z tych 
panów raczy zawitać w jego podwoje. Dzien­
niki roznoszą po kraju radosną wieść: Eksce­
lencja Iks... już raczył przyjechać do Lwowa 
i był na drngiem czytaniu budżetu! Po prostu 
stawia się kwestyę fałszywie: za coś naęzwy­
czajnego nważa sie to, eo powinno nenodzić ea 
regułę.

Wreszcie nie da aię zaprzeczyć, że tens-m 
obóz konsei watywno-rządowy, co narzuca nam 
posłów leniwych i lekkomyślnych, co uszczęśli­
wia nas dygnn arzami nie przykładającymi dło­
ni do codziennej, ciężkiej pracy sejmowej — 
c o r a z  m n i e j  d a j e  n a m  p o s ł ó w  z d o l ­
n y c h ,  mających wykształcenie i kwalifikacje 
na ustawodawców. Większość konserwal ywna 
odczuwa te braki — wstyd ją  jednak przyznać 
się do tego otwarci: Fakta stwierdzają atoli,
że jeszcze z pod piorą starszej generacji po­
słów wychodzą głębiej obmyślane referaty — 
nowe „nabytki" nawet roli szeregowców par­
lamentarnych spełniać me chcą i nie umieją

To jest w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  głównym 
i kardynalnym powodem obniżenia się tempa 
i wartości prac sejmowych Dopoki Sejm nie 
zbierze się w innym składzie, dopóki jego więk­
szość nie utworzą I n d z i e  do p r a c y  z d o l ­
ni  i c h ę t n i ,  — wsztlkie zewnętrzne, formal­
ne zmiany regulaminu sejmowego ma dadzą ża­
dnego reznltatu.

Z ostr&wskicli kreso ur.
(Koraip „N. Reformy").

C J traw  a Morawska, 17 września. 
lAgitteyr ezesk* «*r/.ędziem poUkiem. — M o.aw u* a 
Polłk* Oitrawi Mili gaćcie. -  I.ukulny pat j* 

tyzm. — Walka wyborcza w Bogumioia).

W poprzednim tygodniu zwołało tutejsze cze­

skie stowarzyszenie, t. zw. „Politycky spolek 
pokroko\y“, szereg zgromadzeń publicznych, na 
których zajmowano się kwestyą obowiązków 
rodzmów wobec dzieci. Zgromadzenia te miały 
na celu agitacyę za szkołą czeską, co Czesi 
czynią zawsze z początkiem każdego roku szkol­
nego przed wpisami Dotychczas indność pol­
ska nie zastanawiał.' się bliżej nad znaczeniem 
takiej agitacyi, — dziś jednak, gdy w Moraw­
skiej Ostrawie istnieje szkoła polska, przyszła 
do przekonania, że trzeba te czeskie zgroma­
dzenia kontrolować, na nich bowiem odzywają 
się głosy, olwodząco od szkoły polskiej, a czę­
stokroć występujące wprost wrogo przeciwko 
polskim mieszkańcom miasta i okolicy. Na we­
zwanie inicjatora zgromadzeń pospieszyła więc 
tłumnie ludność polska, i oto stała się rzecz 
niebywała, na którą Czesi nie byli przygoto­
wań1 Wszystkie zgromadzenia wykazaiy nie- 
tylko przewagę uczestników polskiej narodo­
wości, ale wprost zmieniły się z c z e s k i c h  
n a  p o l s k i e  zgromadzenia, bo większość mów­
ców orzemawiała po polsku, a nawet referenci 
czescy, radzi nieredzi, musieli uzasadniać po ­
t r z e b ę  s z k o ł y  p o l s k i e j  i wzywać rodzi­
ców, aby do niej dzieci swe posyłali. Nasłu­
chać się też musieli ostrej a uzasadnionej kry­
tyki ich krzywdzącego z Polakami postępowa­
nia, tak, iż przy koncn tygodnia ostatnie dwa 
zgromadzenia pod pozorom „braku słuchaczów 
czeskich" odwołać musieli.

■ Znamiennem było szczególniej zgromadzenie 
w sali gospody Rosenberga, obok hnty Zofiń- 
skiej, gdzie redaltlor M a y e r  wezwał wprost 
czeskich słnchaczy do podniesienia rąk, jeśli 
są Czechami, a D i k t  r ę k i  m e p o d L i ó s ł ,  
i w dłuższem przemówienia wykazał dwulico­
wość przvwÓdców czeskich, którzy pod pozo­
rem wspólnej walki przeciwko Niemcom schle­
biają w oczy Polakom, a gdzie dorwali się wła­
dzy, dzielą ją wespół z Niemcami na szkodę 
Polaków. W tymsamym duchu przemówił nad- 
zwy< zaj pięknie górnik R o ż e k ,  wywołując bu­
rzę oklaskow. „Polacy chcą iść razem z braćmi 
Czechami — mówł — ale jakż® to braterstwo 
maleje wobec czeskiego ucisku! Pol?cy nigdy 
ino zapomną dnia 22 lipca b r., ,w którym 
czeski wydział gminy w Poiskiej Ostrawie o d- 
m ó w i ł  P o l a k o m  s z k o ł y  p o l s k i e j ,  choć 
ich jest około 13 000. a 600 Niemcom wysta­
wił szkołę 8-kIasową A gdy Polacy groszem 
ofiarrym założyli sziiUę prywatną, tensam wy­
dział odmówił D z w e t  u m i e s z c z e n i a  n a  
j e d n ę  k l a s ę ,  choć klasy szkół czeskich stoją 
puste. Więc to jest bratnia życzliwość, to jest 
podawanie ręki do walki z Niemcami?"

Kiedy mowa o Morawskiej Ostrawie, prze­
nieść się należy choćby myślą na drugi brzeg 
Ostrawicy, do Ostrawy, jakby na urągowisko 
nazwanej „P o 1 _ k ą “. Tn w aRa Czechow z Po­
lakami nie przebiera już w środkach i nawet 
wśród najnmiarkowańszych żywiołów budzić 
musi oburzenie. Oto maleńki przykład. W b. m. 
odbędzie się tu otwarcie prywatnej szkoły pol­
skiej. Członkowie komitetu szkolnego udali się 
więc do obecnego administratora parafii, ks. 
W e i s s m a n n a .  prosząc, aby „zezwolił" na 
nabożeństwo ze śpiewem i kazaniem polskiem. 
Ks. Weissmaun, wierny tradycyf z czasów 
swego poprzednika, aż poczerwieniał z gniewu 
i oświadczył, że na coś podobnego nigdy nie

zezwoli, ze wreszcie Polacy m o g ą  s i ę  o b e j ś ć  
b e z  n a b o ż e ń s t w a .  Nie wiemy, czy ks. 
Woissmann zastanowił się nad wiasnem sło­
wami i czy pomyślał, że gayby nie Indność 
polska, mnno fakiej szykany twardo stojąca 
przy wierze katolickiej, toby kościół w Polskiej 
Ostrawie świecił pustkami, — ale to jedno 
wiemy, że ala probostwa w Polskiej Ostrawie 
nie będzie zaszczytem, że gdy dzieci polskie 
w dzień otwarcia szkoły pójdą ze Śląsk ej zie­
mi za OsTawicę do Ostrawy Morawskiej, bo 
tam, na ziemi o b c e j ,  woIbo im pomodlić się 
w języku ojczystym.

zeszłym tygoaniu mieliśmy tu znanych i 
miłych gości. Mianowicie bawił tataj w prze­
jeździć z Karlsbadu mecenas warszawski zna­
ny wspaniałomyślny opiekun Śląska, p. O s u ­
c h o w s k i  i dr B u j w i d  z Krakowa. Obaj 
zwiedzili czytelnię polską koła Towarzystwa 
szkoły ludowej i lokal szkliły prywatnej i w 
rozmowie z członkami czytelń zasięgali infor­
m acji o tutejszych stosunkach. Faktem jest.bo­
wiem, że dotąd ogół polski mało się interesuje 
o s t r a w s k i e m i  k r e s a m i  i że skutkiem lo­
kalnego patryotyzmu niektórych działaczy ślą­
skich, nie sięgających wzrokiem poza Cieszyn, 
wyrabia się opinia, jakoby u bram tego miasta 
kończyła się Polska Pogląd taKi o g ó l n e m u  
r u c h o w i  n a r o d o w e m u  na Śląsku wyrzą­
dza niepowetowaną szkodę. Gdy bowiem Pola­
cy w okolicy Cieszyna, jednego tylko mają 
przeciwnika i to w samem mieście, to my tutaj 
bronić się musimy na d w a  f r o n t y ,  wyda­
tniejszej zatem pomocy od całego polskiego spo­
łeczeństwa potrzebujemy

W B o g r m i n i e  naprzykład, o miedzę tyl­
ko oddaiouym od O straw y, czyhają już na nas 
Niemcy i czerpiąc otuchę z sąsiedniego pań­
stwa pikeihauby w brucalny sposób uciskają 
luaność polską.

Właśnie odbywać się tu mają wybory do 
Rady gminnej, poprzednie bowiem, skutkiem 
rozlicznych oszustw wyborczych, unieważnione 
zostały Ludność polska, pizeważnie > rzemieśl- 
mitów i robotników złożona, zorganizowała się 
jaco taka, i postawiła własną listę kandyaatów. 
Wątpliwą jednak jest rzeczą czy osiągnie zwy­
cięstwo wobec brutalnej taktyki przemożnej 
kliki fabrykancko-prnskc-żydowskiej. Drobny 
jej przykład mieliśmy na zgromadzeniu przed- 
wyborezem w dniu 12 b. rc. Pruski żyd M o r ­
wę  i u dorwawszy się przewodnictwa, nie po­
zwolił przemawiać po polsku, a gdy większość 
zgromadzonych zaprotestowała prz*ciw tej bez­
czelności, rozwiązał zgromadzenie. W najbiiż- 
szjch dniach zwołane będzie zgromadzenie po­
ufne, na którern prawdopodoonie przyjdzie do 
porozumienia z Czechami, celem złamania hege­
monii niemieckiej

S y i w ielkiego ojca.
W rezydencji „żelaznego kanclerza" w Frie- 

drichsrub pod Hamuurginm u m a r ł  w c z o r a j  
s t a r s z y  s y n  j e g o  H e r b e r t ,  spadkobierca 
jego tytułu książęcego i rozległych włości. — 
Młodszy, hr. Wilhelm, rozstał się z tym świa­
tem już przed kilku laty 

Herbert Bismarck nie był postacią historyczną, 
a jedna* przejdzie do historyL

Prasa niemiecka obszernemi zapewne nekro­
logami utrwali pamięć o mm w swoich roczni- 
Kach I prasa polska nie może pominąć milcze­
niem jego zgonu, ho naród nasz miał w n m 
małego wprawdzie, lecz tem zaciętszego nie­
przyjaciela. Moiaaby nawet powiedzieć o nim, 
że dorównał ojcd jedynie w nienawiści do wszy­
stkiego, co eolskie.

Poza tem była to osobistość średniego, mier­
nego typu o bardzo skromnych zdolnościach i 
ciasnym widnokręgu Po ojcu odziedziczył Her­
bert, prócz podobnych rysów twarzy, tylko jun­
kierską jego betę, pewność siebie i bezwzglę­
dność. Rolę, jaką odegrał w historyi Pras, a 
właściwie tylko w pruskiej hierarchii nrzędni- 
czo-dyplomatycznej, zawdzięcza wyłącznie sławie 
i znaczeniu swego rodzica.

Troczony w r. 1849, brał jako jednoroczny 
ochotnik odział w wojnie prasko-franenskiej w 
1870/1 i ciężką raną, otrzymaną pod Mars la 
Tour. zaobył soDie stopień oficerską. Faworyt 
ojca, rychło uzyskał wybitniejsze stanowisko w- 
dyplomacji Bvł koleino atachó przy ambasa- 
azie w W iedniu, radcą ambasady w Londynie 
i w Petersburgu, wreszcie przez kilka miesięcy 
posłem niemieckim w Hadze. Już w r  1884, a 
więc licząc zaledwie 35 rok życia, powołany 
zustai na stanowisko podsekretarza stanu, które 
to stanowisko w Niemczech równa się stopnio­
wi ministra Jako taKi przewodniczył w r. 1889 
konłerancyi międzynarodowej w sprawie wysp 
Sannańskich.

Mówiono wówczas głośno, że stary Bismarck 
zamierza wychować sobie w nim następcę i 
spadkoDiercę swej roli politycznej. Wprawdzie 
krążyły wieści, że niezręczność syna do rozpa­
czy nieraz doprowadzała ojca; mimo to Uczono 
się jnż z tem, że Dędzie on Bismarcaiem II 
w dynastyi majordomów i kanclerzy niemie­
ckich , o której stworzeniu marzył żelazny 
kanclerz.

Tymczasem zmienność usposobienia i auto­
kratyczne zachcianki Wilhelma II przekreśliły 
te marzenia starego i młodego Bismarcka. — 
Z początku wprawdzie zanosiło się na to. ze 
Herbert uzyska zaufanie młodego władcy. To­
warzyszył mn on w jego podróżach po dwo­
rach, przyczaili w Rzymie, w W atykanie popeł­
nił znaną nietaktewność, wprowadzając gwał­
tem niema) do komnaty papieża księcia Hen­
ryka, zanim skończyła się konferencja między 
cesarzem a Leonem XIII. Aie jnż w roku na­
stępnym, gdy Wilhelm n  zmusił starego Bis­
marcka do ustąpienia, znalazła kres swój także 
karyera Herberta. Solidaryzując się z ojcem 
zażądał natycnmiasfc dymi syi, którą też otrzy­
mał. Odtąd siał zdała od sfer dworskich, a cała 
jego działalność polityczna ograniczała się do 
ostrej krytyki następców ojca w parlamence 
niemieckim i w pruskiej Izbie panów, ora* do 
zaciętych wycieczek przeciwko Polakom. Śmi6- 
aznem wprost było, gdy w obu tych ciałach 
parlamentarnych przybierać pozę zapoznanej 
wielkości i z patosem starał się przemawiał 
w tonie swego ojca...

Na jedno tylko godził się zawsze, a miano­
wicie na wszelkie najostrzejsze środki antieol­
skie. Obrał sobie przytem specyalna metodę do 
swych wycieczek. Wychodził z założenia, że w 
Prusach wogóle n i e m a  P o l a k ó w ,  są tylko 
Pozuańczycy, Górnoślązacy i t. d., i oburzał

WsuGimenie o Wicie Stwoszu.
Norymberga, w sierpniu.

Niema rdzeneie niemieckiego miasta, w któ- 
rsm Polak c/ułby się mniej obcym, jak w No­
rymberdze, przypominającej prawL na każdym 
kroku Kraków. I  nic dziwnego. Średniowieczna 
Norymberga, która niemal w całej pejnj za­
chowała iwój stary wygląd stylowy, słynęła 
w XV i pierwszej połowie XVI w ze swoich 
dzieł sztuki: malarstwa, rzeźbiarstwa i archi­
tektury niemniej też z misternego ^Ęionzielni- 
etwa i wynalazków. Mistrzowie i rękodzielnicy 
norymberscy, szczególnie w epoce Jagiellonów, 
upiększali i wzbogacali dziełami sztuki gród 
podwawelski, nadając mu znamiona własnego 
rodzinnego miasta W Kościołach krakowskich 
odzwi»r^iedla się przepych architektoniczny tu­
tejszych wspaniałych świątyń a stare j omy 
krakowskie, w znacznej izęści jal,0by wzoro­
wane są na norymberskich. Nie brak im nawet 
„plant", idących około miasta wzdłuż starych 
murów obronnych, ntrzvmanvch niemal w cało­
ści. Najpotężniejszym łącznikiem artystycznym 
pomiędzy Krakowem a Norymbergą jest jednak 
W i t  S t w o s z ,  który, przesiedliwszy się tu na 
stały pobyt, pracując gorliwie przez lat trzy­
dzieści. zasypał- Norymbergę i okob-oę arcydzie­
łami niezrównanemi, których liczba w Niem­
czech. dotychczas znana, dochodzi setki, a po­
czet bynt-jmniej nje jeS( jeszcze zamknięty, 
gdyż ciągle wydobyWają sję 7 ukrycia szcząik 
ołtarzów jego roboty Niemcy czynią usiłowania, 
aby nam zabrać a cymistrza. Ogłaszają go za 
rodowitego Nonffloerczyka, chociaż najmniej­
szego dowodu na to nie są w stanie przyto­
czyć. Istnienie rodziny Stossów w XV wieku 
w Norymberdze niczego nie dowodzi, zwłaszcza, 
że mistrz, poaplsująCy się Tit albo Fyi S t n o s 
lub S t n o s z, pisał się podług starej pisowni 
W it Stwosz ozem najlepiej sam stwierdził na­
rodowość polską, chociażby ńrzodek jego po­
chodził istotnie ze Stossów norymberskich.

Norymberga, ktorą wzbogacił tyloma, wy- 
twornemi dziełami sztuki, podziWianemi w ko­
ściołach św Wawrzyńca Panny Maryi, św

baida, św Idziego i t. d., jakoteż w muzeum 
gerinańskiem, odpłacili mn najczarniejszą nie­
wdzięcznością. Radcy miejscy z powodu procesu 
jego z miastem, do którego zniewolili go swoją 
niewdzięcznością, przejęci zawiścią i nienawi­
ścią kn niemu, wtrącali go kilkakrotnie do 
więzienia, skazali go nawet na śmierć, ułaska­
wili i następnie oddali go katowi, którj mn 
5 grudnia 1503 r„ jako starcowi 62-letniemn. 
rozpal: nem żelazem napiętnował obydwa poli­
czki. Dopiero cesarz Maksymilian ujął się za 
nim, rehabilitując, go i przywracając mu wszy­
stkie p ra^ a  i honory obywatelskie własnorę­
cznym listem 

Mimn okrutnych prześladow a ń , katuszy i 
krzywd, jakich doznawał, Rada miejska kazała 
mu kilkaki otme przysięgać, że miasta nie opu­
ści aż do śmierci. Człowieka katowano, wyzy­
skując zarazem wielkiego artystę.

Stwosz — |ak stwierdza kronika miejska — 
nietylko rzeźbił w drzewie arcydzieła, lecz tak­
że rytował na miedzi, malował i — zajmował 
się mecnaniką. „Mechanika" ta  stała się przy 
czyną jego nieszczęścia, gdyż z tego kierunku 
pracy jego wj wiązały się zatargi i spory z mia­
stem, a w dalszrm następstwie zawistni radcy 
miejscy zapłonęli nieprzejednaną nienawiścią 
ku mistrzowi, z czego ostatecznie wynikła jego 
tragedyą życiu a. V pismach miejskich znala­
złem o tem następu iące pocianie:

Niedługo po przesiedleniu się z Krakowa do 
Norymbergi zawarł mistrz z Radą miejska kon­
takt, v, którym zobowiązał się zbudować ein 

gross Werk der Prucken", natom-ast Rada o- 
biecała. mn dożywotnią płacę 150 guldenów — 
na owe czasy dość znaczną kwotę pieniężną — 
jeżeli izieło podług planu pi zedłożonegi> w od- 
pow-ćdui sposób wykona. Stwosz wykonywał 
własnyn Kosztem, i miasto dostarczało mn ma- 
teryału. Prócz tyro robił on dla Rady jeszcze 
osolno „kleines PrccKenwerk". Radcy miejscv 
byli zadowoleni tylk, z ostatniej pracy. ^  
jeden słup w rzece Redpicy koło Steinu zaczął 
się chwiać, pudjął się jogo naprawy l zobowią­
zał się usirzedz od wszelkiej szkody pizyszłej, 
czego też dotrzymał. — Jak  z dalszych zapi­
sków wynika, Raaa miejska była niezadowo­
lona z kontraktu zawartego ze Sjwoszeia. Pra­

wdopodobnie wydawało jej się, ze nożywocie 
zbyt wielkim jest ciężartm. szu! ał» więc spo­
sobności, aby z nim zerwać. Tę znaleziono, gdy 
nomiędzy Stwoszem a kupcem Jakóbem Baue- 
ram, którego brat zajmował w Krakowie za­
szczytne stanowisko, wybuchł spór pieniężnr 
Baner wyrządził krzywdę Stwoszowi, radząc 
mu, aby niuwypłacalnemu Hansowi Starzenede- 
lowi, o czem wiedział, wypożyczył 1000 gulde­
nów, co uczynił z przyczyny, aby sam od Star- 
zenedela odebrał 600 guldenów, które tenże 
był mn winem Sta/zenedel zapłaci! Bauerowi, 
z resztą pieniędzy zaś uciekł z Norymbergi, 
tak, iż Stwosz stracił wszystkie pieniądze wy­
pożyczone. Oburzony niecnym postępkiem, za­
skarży! Bauera, a w ciągu procesu przedstawił 
skrypt dłużny Bauera, opiewający na 1300 gul­
denów z jego podpisem i pieczęcią Bauer ogło­
sił skrypt za sfałszowany, wskutek tego Raaa 
miejska wtrąciła Stwosza, działając w porozu­
mieniu z Bauerem, do więzienia i skazała go 
na śmierć, apy tym sposobem pozbyć się kon­
trahenta. Wyroku nie mogła spełnić, gdyż za 
mistrzem wstawiły się dostojne osobistości, więc 
ułaskawiła go. lecz aDy na nim wycisnąć pię­
tno hańby, oddaia go katowi dla nacechowania 
mu policzków gorącem żelazem. Rada miejska 
liczyła, na to, że wygra swoją sprawę ze Stwo- 
sze„., jeśli oędzie miała do czynienia z przeci­
wnikiem napiętnowanym i wszelkich praw oby­
watelskich pozbawionym 

Stwosz wytoczył Radzie w cztery lata pó- 
źniej proces, żądając zaległego od 8 lat aoży- 
vmia za „wielkie dzieło" w kwocie 1200 gul­
denów i płacenia sobie w pizyszłości po 150 
guldenów rocznie, jakoteż zwrotu wydatków; 
za . małe dzieło" żądał zaś obiecanych 35 gul­
denów, lub jeśli Rada nie chce zapłacić, to żą­
dał oddania mn tegoż, aby mógł je sprzedać 
cesarzowi Maksymilianowi lub Pfalegrafowi, od 
których spodziewał się dostać odpowiednią za­
płatę. Za naprawę słupa w Rednicy policzył 
sobie 50 guldenów. Gdyby Rada me chciała 
tego wszystkiego zapłacić, zagroził jej, że szu­
kać będzie sprawiedliwości w Kolonii, Sztrass- 
burgu, Augsburgu lub Ulmie. Nie uwzględniono 
jego żądań, twierdząc, że przy „wielkiom dzie­
li nie dotrzyma/ zobowiązań r ią c  nic mn się

za to nie należy; mimo to chcą mn wydatki 
wynagrodzić 25 guldenanr Za „małe dzieło" 
ODiecano mu 22 guldeny, które może otrzymać, 
za słup nic mu n k  obiecano, jednak Rada go­
towa zapłacić mn 1q guldenów. 1 Równocześnie 
wydała Rada manifest przeciwko nieme, zow :ąc 
go „ e i n  i r r i g  r n d  g e s c h r e y i g  M a ^ n "  
Stwosz odrzucił te warunki, grożąc, że zaskar­
ży miasto przed królem Za to wtrącono go do 
ciemnicy. Gdy ślubował Radzie posłuszeństwo, 
otrzymaj wolność i 40 guldenów „za niektóre 
roboty dla miasta".

Co właściwie „ W e r k  d e r  P r u c k e n "  zna­
czyło, tego uie stwierdzono Prawdopodobnie 
była to większa ondowla lub model do niej, 
jak z wysokiej ceny wnosić miżna

Mistrz cieszył się liczną rodziną. Z dwóch 
zon — drag: raz ożenił się w Norymberdze — 
miał szesLaścioro żyjących dziec.: trzynastu 
synów i trzy córki. Najstarszy syD- Stanisław, 
był, jak ojciec, rzeżńiarzem i snycerzem. Zyi 
on w Krakowie, gdzie w latach 1515 i 1517 
był starszym cechu malarskiego. Brat jego, 
Marcin, również Dył artystą malarzem i sny­
cerzem. Po śmierci ojca wyprowadził się w r 
1553 z Norymbergi do Krakowa. Trzeci syn 
Andrzej, został księdzem, w r. 1517 zdał do­
ktorat teologii w Ingolstaazie, zmarł zas ^ako 
prowincjał Karmelitów. Czwarty syn. Floryan, 
obywatel mUsta Zgorzelic na Śląsku, zajmował 
się złotnictwem. Synowie Wit i Filip pozosta­
wał1 w służbie cesarskiej. Cesarz nadał im szla­
chectwo. Grobowy kamień Wita znajduje się 
w kościele ff" Franksztynie na Śląskn. Dwaj 
synowie zmarli jeszcze za życia ojca w Siedmio­
grodzie. Syn Adryan slnżył jako lancknecht
0  synach Wilibaldzie, Janie, Mat enszu i Se- 
bastyanie, nic niewiaaomo. — Z razem coreh 
dwie były zamęzne: j ftdna za Jerzym Hamme­
rem druga, Urszula za złotnikiem Sebaldem 
Garem. Najmłodsza. Małgorzata, wstąoiła do 
klasztoru i zmarła jako zakonnica.

Źródła do życiorysu W ita Stwosza w Niem­
czech bardzo są skąpe Podstawę ’cb tworzą 
zapiski NraidOrfera z rokn 1547, który z mi­
strzem pozostawał w dość ścisłych stosunka: li 
osobistych Późniejsi jego biografowie: Sand ran
1 Donpalmayr. czerpali w yłącrau * jego zapi­

sków Dopiero później zebrano o nim więcej 
wiadomości z „Acta Cracoviensia consnlaria", 
nieco z archiwów norymbersKich i prac Łep- 
kowskiego, ogłoszonych w „Mitteilungen der 
oesterreichischen Cen.ral-Commission" O mie­
dziorytach mistrza, z których dwanaście jest 
znanych, pisali Nagler, Bralliot i Passa^ant 
Bander usiłował w czasopiśmie „Anzeiger fur 
Knnde deutscher Vorzeit“ (1860 Nr 11) wvda- 
wanem przez „Muzeum germańskie" obalić 
twierdzenie polskich i niektórych niemieckich 
pisarzy, jakoby Stwosz był polskim artystą, 
lecz tc nie udało mn się wcale, gdyż żadnego 
me zdołał przytoczyć dowodu, wojując sofizma- 
tami i pozorami.

0  Wicie Stwoszu nrzed jego przesiedleniem 
się z Krakowa nie ma żadnego śiadn w antach 
miejskich Również wszystkie jego dzieła, znaj­
dujące się w Niemczech, pochodzą z późLiej- 

! szego, pokrakowskiego okresu. Natomiast mistrz 
podpisem swoim stwierdzał wszedzie, że jest 
Polakiem. Zawiść i nienawiść, jaką Rada miej­
ska płonęła kn niemu, krzywdy do nieba o po­
mstę wołające, jak'e mn wyrządzano, wskazują 
także na to, iż był w Norymberdze cudzoziem 
cem, gdyż na tak Wielkiego artystę, pochodzą­
cego z mrymbergskiej rodziny mieszczańskiej, 
artystę równorzędnego ówczesnym „wielkim No 
rymbergezykom" jak. W'olgennt, Albrecht Dii- 
rer, Adam K ratt i Piotr K m t, któremu dostar­
czał Stwosz modelów dla sławnych odlewów 
branżowych. Rada miejska nie byłaby śmiała 
targnąć się w podobnie niecny sposób W osta­
tnich dwudziestu pięciu latach jego żywota, 
razymano go przemocą w Norymberdze, zmusza­
jąc go kilkakrotnie do złożenia przysięgi że 
miasta nie opuści do śmierci. Neudorfei donosi, 
że wielki mistrz zmarł, m? ,ąc lat 95, w roku 
1533. — a pod koniec żywota ociemnia 
ły. Pogrzebany został na cmentarzu Świętojań­
skim w No^mberdze. Nienawiść Rady miejskie’ 
kn niemu była tak wielką, że dopiero w 68 lat 
oo jego śmierci pozwolono uczcić grób jego na­
grobkiem i  branżową tablicą.

Prześladowań, więzili i katowali arcymistrza 
za życia, obecnie usiłują go wydrzeć narodowi, 
z którego wyszedh

(? . S m o lik i.
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Mą, te pragną om inne posiadać prawa, niż 
Bóandenburczycy, Pomorzanie. Sasi, Westfalczy- 
ry lub Frygowie. „Dlaczego nie mówi się o na­
rodowości westfalskiej? — wołał nieraz. — Na­
rodowość polska w Prusach taksano nie istnie­
je, są tylko Poznaftczycy, lub Prusacy, mówią­
cy po polska"...

Odprawy, jakie za to dostawał od posłów 
Dolskich, nie skutkowały Cnarł wreszcie, nie 
doczekawszy się zrealizowania swej teorvi Po- 
u c y  ż jją  i żyć będą, gdy już i z „dynastyi" 
Bismarcków śladu nie będzie.

Na zmaiłym sprawdziło się stare doświadcze­
nie, te synowie wybitnych oj co w rzadko tylko 
dorównują im zdolnościami i znaczeniem osobi- 
•tem

Z dzieci żelaznego księcia żyje już tylko cór- 
*a, hrabina Rantzau.

Sytuacya na polu walki
Gdv rządy wszystkich państw od całego sze­

regu lat z coraz nowemi występowały żądania­
mi aa cele wojskowe, gdy niebywały rozwój 
techniki wojennej spraw iał, że uważany dziś 
za wprost doskonały środek morderczy, naza­
jutrz już nie wytrzymyw ał porównania z now­
szym, jeszcze skuteczniejszym, i gdy wynalazki 
te pochłaniały olbrzymie sumy z dorobku naro­
dów. pocieszano je zapewnieniem, że środki te 
wprawdzie nie zmniejszą okropnością wojny, 
ale ie przyna mniej s k r ó c ą .  Długie trwanie 
wojny — twierdzono — będzie w przyszłości 
niemożliwe: krwawe zapasy skończą się może 
już po pierwszych spotkaniacn wobec olbrzy­
mich strat obustronnych i szybkiego wyczerpa­
nia sił.

„Nadz;eje“ te i zapewnienia z a w i o d ł y  w 
toczącej się obecnie wojnie Nowoczesne środki 
wojenne okazały się rzeczywiście strasznie sku- 
tecznemi, bo daią przerażająco oblite plony, 
ich działalność atoli w kierunku spodziewanego 
s k r a c a n i a  wojny sparaliżowana została in- 
nemi, bardziej pokojowemi, lecz do wojDy także 
zastosowanemi wynalazkami w dziedzinie komn- 
nikacyi.

Te bowiem wynalazki umożliwiają szybkie 
wypełnianie luk w szeregach nowemi siłami, 
nowemi na rzeź przeznaczonemu ofiarami. Je­
szcze kilkadziesiąt lat wstecz prowadzenie woj­
ny z półmllionowemi niemal armiami w kraju 
półdzik"n, bezdrożnym niemal, tak daleko odda­
lonym od obu państw wojujących, jakim jest 
w tym wypadku Mandżurya, byłoby rzeczą 
wprost niemożliwą. Dziś zaś dzieje się to w peł­
nej mierze, dziś i tam wojna może potrwać dłu­
go, gdyż dzięki kolejom żelaznym nie tylgo mo­
żna tam utrzymywać olbrzymie armie, iecz tak­
że uznpełn:ać je po każdej większej stracie 
w stosunkowo bardzo krótkim czasie

Wobec tego zanosi się tam na wojnę bardzo 
długą. Wszelkie pogłoski o rzekomem zniechę­
ceniu ao dalszych zapasów obu stron okazały 
się bezpodstawnemu Sensacyine naprzykład a 
pokojowe wynurzenia posła japońskiego w Lon­
dynie, które obiegły w ostatnich dniach prasę, 
a Których my, niedowierzając im. wcale nie 
powtórzyliśmy, juz spotkały się z kategorycz- 
nem z a p r z e c z e n i e m .  Natomiast b e z  z a ­
p r z e c z e n i a  pozostały inne, a mianowicie, że 
car zamierza toczyć tę wojnę & z do ostatniego 
żołnierza i rubla, i że Japonia przygotowuje 
nowe olbrzymie armie ze swoich wojsk*te r y -  
t o r y a l n y c h  c z y l i  z m i l i c j i .

Pod tym względem zgotowała Japonia wszy­
stkim fachowcom i statystykom europejskim 
w i e l k ą  n i e s p o d z i a n k ę .  Na mocy japoń­
skich wygazow statystycznych obliczano do­
tychczas jej liniowe siły zbrojne wraz z rezer­
wami i 00 do 300 tysięcy ludzi, podzielonych 
na 13 dywizyj, Nie wiedzmne atoli, że Japonia 
od 8 przeszio lat oprócz 50.000 rekruta, zacią­
ganego do armii liniowej, powoływała pod broń 
dalsze 50.000 zdolnej do służby wojskowej mło­
dzieży do rezerwy s p e c y a l n e j ,  którą w cią­
gu 5 miesięcy zipoznawano zupełnie dostatecz­
nie z wszelki emi szczegółami zawodu żołnier­
skiego. Obok więc 300.000 liniowego żołnierza, 
ma Japonia dziś juz około 400.000 doDrze wy­
ćwiczonych rezerw, n e  licząc starych żołnierzy, 
którzy przeszli do milicyi. 1 dziś okazuje się, 
te  nowe mocarstwo na wschodzie Azyi rozpo­
rządza rzeczywiście blisko m i l i o n o w ą  s i ł ą  
m i l i t a r n ą .

Stąd też pochodzi, że 13 dywizyj japońskiej 
armii lądowej urosły obecnie przez dołączenie 
do nich odpowiedniej liczby brygad re z e d o ­
wych do siły rzeczywistych korpusów po 30 do 
40 tysięcy ludzi i że wodzowie japońscy za­
wsze jeszcze rozporządzają na polu walki tak­
że l i c z e b n ą  p r z e w a g ą  swoich wojsk.

Rosya, chcąc podołać olbrzymiej tej potędze, 
zmuszona będzie zdoDyĆ się na wysiłki, jakich 
nie wy tnagała od czasów napoleońskich żaana 
z prowadzonych przez nią wojen, a że na pod­
danie się nie pozwala jej powaga mocarstwo­
wa, możliwość rychłego zakończenia wojny jest 
prawie wykluczona.

O o b e c n e j  sytnacyi na terenie wojennym 
mamy tylko sprzeczne doniesienia. Jedna depe- 
iza korespondenta „Biura Reutera" opiewa , że 

front armi: japońskiej znajduje się obecnie kil­
ka mil na północ od L i a o j a n g n ,  m n i e j  
w i ę c e j  n a  p o ł o w i e  d r o g i  m i ę d z y  t ern 
m i a s t e m  a M n k d e n e m ,  dalej, że obie ar­
mie wobec wielkiego znnżenia zadowolone są 
z cńw51owej przerwy w operacyach, a wreszcie 
że — jak słychać -  głównej kwaterze japoń­
skiej — g e n e r a ł  K u r o p a t k i n  z a m i e r z a  
r y c h ł o  j u ż  c o f n ą ć  s i ę  a ż  do  C h a r -  
b i n  a.

Druga natomiast wiadomość, również „Biura 
Reutera", lecz z głównej kwatery r o s y j s k i e j  
w Mnkdenie donosi. że o b a  s k r zy(j j a j a_ 
p o ń s k i e ,  w s c h o d n i e  i z a c h o d n i e ,  po­
s u w a j ą  s i ę  n a p r z ó d  k u  p o z y c y o m  r o ­
s y j s k i m  i że wszelkie objawy przemawiają 
za tem, iż wkróice już przyjdzie do nowej wal­
nej bitwy na p o ł u d n i e  od M u k d e n u .

Która z tych wiadomości się sprawazi, dowie­
my s ię  już może z dz s i e j  s z y c h  depesz.

K rom ka niedzielna.
Złapałem się wczoraj na zimnym uczynku W y­

dostawszy się z ciepłego łóżka, a dostawszy do zi­
mnej wody w miednicy, zmarzłem wcale dobrze 
1 mimo silnego nacierania ręcznikiem  zacząłem enu- 
chac w palce. Po chwili przyłożyłem ręce do­
piec*. N iestety kafle Dyły zimne —  co więcej ja ­

kąś bogini półnaga z rogiem obfitości, umieszczona 
na środku pieca, świadczyć miała, ie  je s t ciepło, 
je j przynajm niej. Ten mimowolny umizs: do pieca 
dowodzi najlepiej, że rozpoczęła się jesień i to 
chm urna i zimna, a. nie nasza pogodna, ciepła, pol­
ska jesień. Spojrzałem na term ometr poza oknem 
i stwierdziłem, że rtęć podniosła się zaledwie do 4 * 
ponad zero. W  takich warunkach śniadanie staje 
się ucztą Luknllusa. a gorąca szklanka miłym dla 
ręk i przedmiotem.

Nagle słońce zaglądnęło do okna i snop blado>- 
złotych promieni rzuciło na podłogę, na zielony 
plusz kanapy i na czerwone maki obrazka T a odro­
binę św iatła i ciepła rozradowała duszę moją i na­
tychm iast zacząłem snuć plany jak  najprzyjem niej­
szego SDędzenia wolnego dnia. Ale radość nie dłngo 
trw ała. Słońce prędko się schowało i już przez cały 
dzień ani jednego promienia użyczyć nam nie chciała 
W yszedłem na planty. Drzewa, które już w lecie 
straciły  skutkiem  upałów dużo liścia, stoją w je ­
siennej szacie, napół obnażone. Natomiast traw niki 
m ają piękniejszą zieleń, aniżeli w lipcu lub sier- 
pnin. Gdybj ciepło jeszcze przez kilkanaście dni 
chciało potrwać, pobyt na plantach byłby nadzwy­
czaj przyjemny

Przeszedłszy się po plantacn i swierdziwszy, że 
wszystko na nich je s t w porządku, że sadzawka 
nie zam arza, „drzewo wolności * stoi na swoiem 
miejscn. poszedłem jako prawy Krakom ianin do ko­
ścioła Panny Haryi. Można tam  chodzić codziennie 
Myśl, jak  mały robak, pełza po ścianach i ołta­
rzach, dostaje się na sklepienie wspaniałe i tam 
nagle przemienia się w p aka o potężnych skrzy­
dłach, który leci do stóp tronu w przestworach 
św iata. Może ten lot je s t krótki, może ptak ów 
zbyt rychło w raca na ziemię i "ada na brudn.y pa­
dół, ale owa krótka chwila górnego lotu je st od­
żywczą kąpielą dla duszy Przecież trochę brudu 
zmyje.

Od Panny Maryl wychodzą grupy i rozchodzą 
się po Rynku. Idą pod „obraz1*, idą pod „palm ę", 
idą do Wołkowskiego. u którego pijąc piwo, dajemy 
procent na rzecz Tow arzystwa szkoły ludowej. Ko­
niak lub sta rka kanapka lub polędwica, piwo małe 
lub wielkie, ósemka wina lob szklanka selterskiej 
(P in d rr już mówił czy śpiewał „ariston men hy- 
dor“ —  najlepsza wodaj, a do tego mnóstwo poli­
tyki państwowej, krajowej, gminnej —  oto krakow ­
skie drugie śniadanie. N astępuje „powrót ta ty "  do 
domu i przyjęcie przez połowicę wedle tego, o któ­
rej godzinie i w jakim  sianie latko wrócił Dobrze 
na wszelki wypadek mieć w takim  razie iu n t w i­
nogron. kilka m andarynek i kawałek pasztetu przy 
sobie. Domowy trybunał orzekający uwzględnia po­
dobne okoliczności łagodzące.

Po obiedzie drzemka, pana P rospera lub p. Ja- 
centego a potem walna narada nad wycieczką. Po­
mysły sypią się jak  z rogu obfitości, ale nieszczę­
sne zimno przeszkadza najlepszym chęciom. Na po­
dwórzu grajek  ślepy rżnie na skrzypcach od ucha 
jakąś polkę ku w ielkiej radości panien służebnych, 
które stoją na gankach — ale to nie przyczynia 
się do podniecenia wyobraźni.

—  Chodźmy n r w ystrw ę m etalową —  powiada 
żona.

Poszliśmy na wystawę —  ja, poraź piąty, Ale nie 
żałowałem Żona przedewszystkiero zaopatrzyła się 
w losy, ażeby wziąć udział w tomboli i także nie 
żałowała. Oglądaliśmy wszystko, a zona moja czę­
sto wołała:

—  Gdybym m iała pieniądze, zarazbym to kupiła.
Ba, gdyby to  się miało pieniądze! Rsoczywiśel >

człowiek zamożny mógłby na wystawie kopić mnó­
stwo dobrych. pięknych i tanich stosunkowo rze­
czy. Zimno dokuczało, a mimo to zwiedziło w ysta­
wę przeszło 3 .000 OBÓb. Grupami zwiedzali w ysta­
wę maszyniści i monterzy, przybyli na zjazd człon­
kowie Towarzyi tw a techniczna-górniczego z Sierszy, 
Sokoli z Poagórza i uczniowie podgórskiej szkoły 
przemysłowej uzupełniającej. Z W iednia przybyli 
na wystawę pp H aoen0h rJ , szef sekcyi w m ini­
sterstw ie h an d lu , tudzież radca dworu Breych. —  
Oprowadzał ich po w ystawie kom itet wystawy.

W racając z wystawy, spotkałem znajomych, któ­
rzy znowu w racali z ogrodu Strzeleckiego, gdzie 
odbyła się loterya spożywcze ne korzyść Tow a­
rzystw a Szkoły ludowej i potrzebujących pomocy 
uczniów. B azar loteryjny był obficie zaopatrzony 
w m artwy i żywy inw entarz, w artykuły  galan te­
ry jne i zabawki dla dzieci. Publiczność przybyła 
do Ogrodu wcale licznie i poparła szlachetny cel 
loteryi.

T ak  więc n ied z ie la , mimo zimna przejmnjącego, 
minęła dla K rakowian wcale przvjemnie i pożyte­
cznie. B .  J — 0.

suw a .j o h m i .

K ra k ó w , 19 września.

Księga pamiątkowa W czterdziestą rocznicę po 
w stania z r. 1 8 6 3 /4 , dzieło objętości przeszła 30 
arkuszy, wyszło już z druku, przeto zam kniętą zo­
sta ła  lis ta  prenum eraty. Prenum eratorow ie odbierać 
mogą dzieło w księgarni, jeśli tam przedpłatę zło­
żyli , albo w biurze Stow arzyszenia uczestników 
pow stania z r  1863 (/Lwów. plac Maryacki L. 10) 
tam  leż należy adresować wszystkie zgłoszenia lub 
pytania. Biuro to przy jmuje też mimo ukończenia 
druku tej księgi dalsze autobiografie i spisy odno­
szące się do r. 1863 /4 . Cena dzieła podniesioną 
została do ■ dniem dzisiejszym na 4 korony za 
egzemplarz broszurowany, a na 5 koron za egzem 
plarz ozdobnie w płótno oprawny. Album portre­
tów osób wybitnych z r. 1863 jako dodatek do po­
wyższego dzieła nabywać można za osobną opłatą 
w wyżej wymienionem biurze.

Zmiana pogody W  ostatnich latach —  pisze 
jeden z niemieckich meteorologów —  m iała Europa 
środkowa pogodę oceaniczną, która odznacza się 
mułem! różnicami tem peratury pomiędzy latem  a 
zimą. W  latach 1902 i 1903 różnica tem peratury 
pomiędzy latem  a zimą była mniejszą, niż różnica 
norm alna, a w roku ubiegłym była również pomię­
dzy poszczególnemi miesiącami różnica w ciepłocie 
niewielka. Od m arca roku bieżącego z każdym mie­
siącem tem peratura w zrastała ponad norm alną mia­
rę. Obecnie nastąpiło znowu nagłe oziębienie Z ja­
w iska te  wskazują, że chwilowy typ pogody ocea­
nicznej z m i e n i ł  s i ę  w k o n t y n e n t a l n y .  Już 
początek września b r. m iał tem peraturę niższą o 
0 '8° od normalnej, a w dniach 16 I 17 b. m, prze­
ciętna dzienna tem peratura spadła o 6* poniżej nor­
malnej miary Południowe, słoneczne lato przynio­
sło nam 1 3 7 7  godzin słonecznych więcej, niż 10 
bywa w latach normalnych, ale, jak  się zdaje po­
chm urna i zimna jesień odbije szybko owo „plus" 
słoneczności. P ierw sza połowa wrzośnls r. b. m iała 
tylko s h  części normalnego czas a słonecznego, a 
za to podwójną ilość deszczów

Zbyt obfite opady wywołały już powódź w nia-

N O TT Ą. R W. T O  R M A

których okolicach A ustryi. — Koło K losternenburg 
rzeczki W eidlingbach i KieHinbacn wezbrały silnie, 
zalawszy niżej położone pola. Rzeka Ybbs wzbiera 
silnie, a w niektórych miejscach już naw et wylała 
Podobne wiadomości nadchodzą z G rac i, Badenn i 
W iener-N enstadt. Koło Celowca jeden z potoków 
górskich przerw ał to r kolei państwowej.

Nauczyciele krakowscy u prezydenta miasta.
W czoraj o godz. 11 rano w sali posiedzeń Rady 
m iasta zgromadziło się około 200  nauczycieli i na­
uczycielek ozkół miejskich w celu przedstaw ienia 
się nowemu prezydentowi m iasta p. drowi Leo. —  
Pierw szy do prezydenta przemówił inspektor szkół 
miejskich p. Dobrzański, który w przemówieniu 
swem podniósł, że nauczycielstwo krakowskie, ze 
względu na poziom intelekiualny i skuteczną pracę 
nad ośw iatą i wychowaniem, stoi na wysokości po 
wierzonego sobie zadania. W  dalszym ciąga prze­
mówienia p. Dobrzański polecił opiece prezydenta 
nauczycielstwo krakowskie, które na te względy i 
opiekę pod każdym względem zasługuje.

Następnie dyrektor p. Maciołowski. jako repre­
zen tan t nauczycieli, podniósł, że prezydent m iasta 
jest z mocy ustawy zarazem prezesem Rady szkol­
nej okręgowej, a więc bezpośrednim Drzełożonvm 
nauczycielstwa, dlatego nauczycielstwo podwładne 
przychodzi powitać swego przełożonego. Dalej za­
znaczył mówca, że praca nauczycieli je s t trudną, 
bo ciężkie są w arunki bytn ludzi je j oddanych. 
Nauczycielstwo zw raca się więc %  otuchą do nowe­
go przełożonego w nadziei, że on swoim wpływem 
przyczyni się do poprawy icb bytu materyalnego.

Po przedstawienia się nauczycielstwa prezydent 
Leo podziękował obydwom mowcom i zgromadzo­
nemu nauczycielstwu i w yraził mu uznanie za do­
tychczasową skuteczną działalność. „Sprawam i szkol- 
nemi interesuję się od wielu la t  —  mówił dr 
Leo —  objąwszy prz«d 3 laty godność I  wicepre­
zydenta, zastałem stan  szkół, o ile chodzi o bu­
dynki, niekorzystny i dlatego uznałem za wskazane 
do programu inwestycyjnego wstawić 800 .000  ko­
ron na budowę nowycb szkół. W  ubiegłym 3-leciu 
zbudowano 3 szkoły wydziałowe, kosztem 500.000 
koron, przeprowadzono dalej kosztem kilkudziesię­
ciu tysięcy rep e ra c je  szkół: św. F loryana, św
Scholastyki i szkoły w ratuszu na Kazimierzu, za­
prowadzono wszędzie wodociągi i lepsze oświetle­
nie P rzy budowie nowych szkół starano się o ile 
to możliwe, umieszczać mieszkania kierowników, 
gdy dotąd mieszkania takie były jedynie przy 3 
szkołach. Dalej wszystkim kierownikom podwyż­
szono ryczałty na miesznania i utworzono fundusz 
zapomogowy dla nauczycielstwa wynoszący kilka 
tysięcy koron rocznie.

Tyle zrobiła gmina w ubiegłem trzeohleciu. —  
Gminę oczekują jeszcze w najbliższj m czasie wiel­
kie zadania w dziedzinie Rzkoinictwa. i tak  pomie­
szczenie 5 szkół w śródmieściu je st zupełn1 > nie­
dostateczne , poniekąd naw et dla zdrowia dzieci i 
nauczycieli szkodliwe. Również stosunki umieszcze­
nia szkół na ,St,radomiu i Kazimierzu pozostawi »ją 
wiele do życzenia. Chcąo zaradzić złemu, należało­
by ZDudować w ciągu najbliższego trzechlecia kil­
ka nowych gmachów szkolnych, Gmina —  pomimo 
swego ciężkiego finansowego położenia —  zrobiła, 
co mogła. Co zaś zrobił kraj? ZroDił niezawodnie 
wiele, skoro w ostatnich latach krt jowy budżet 
szkolny w zrasta corocznie niemal o milion koron 
Przy reg u lac ji płai zrobiono jednak dla nauczy­
cieli Krakowskich zemało. Uzyskano wprawdzie tę  
zdobycz, iż zniesiono kategorye nauczycieli młod-
w j c h  i  to , io  w  M yhfizcm
ra  się nowe szkoły Należy jednak neszym nauczy­
cielom podnieść płacę, gdyż warunki bytu są tu ta j 
nadzwyczaj trudne z powodu wielkiej drożyzny 
mieszkań i artykułów  żywności.

W końcu prezydent zapewnił, że, jako poseł pra­
cować będzie nad tem i sta iać się usilnie o dal­
sze dobro nauczycieli. Jako prezydent m iasta bez­
pośredniego wpływu na te  sprawy nie ma. Byłbym 
jednak szczęśliwy —  kończył mówca —  gdybym 
ustępując kiedyś ze stanow iska prezydenta, wyniósł 
p rzekonan ie , iż dla nauczycielstwa krakowskiego 
bvłem nietylko zwierzchnikiem, ale i szczerym przy­
jacielem

Wiadomości osobiste. Dr Józef S o r z y o k i  
powrócił do Krakowa

Slub dra Ja n a  R a c z y ń s k i e g o ,  znanego le­
karza chorób dzieci, a  od niedawna profesora uni­
w ersytetu lwowskiego, z p a n n ą  Maryą P a r e ń s k ą ,  
córką profesora uniw ersytetu Jagiellońskiego, odbył 
się w sobotę w Krakowie.

Z wy8tawy metalowej Uzupełniając nasze 
„przechadzki po w ystaw ie", wracamy uwagę na 
grupę okazów, wystawioną dopiero od tygodnia w 
hali głównej przez znany z“kład reprodukcyjny p. 
Z a d r a z i l a  w Krakowie. W idzim y tu gusto vnie 
udekorowany zbiór hardzo starann ie wykonanych 
kliszy do rozmaitych pism ilustrowanych 1 facho­
wych, np. „ A rchitekta", odbitki czarne i kolorowe, 
oraz inue podobne okazy,1'św iadczące chlubnie o 
wytwórczości artyRtyczno-mechanicznej rzeczonego 
zakładu. Istn ie je  on jeż  od r  188& i zdobył so 
bie dobrze zasłużone uznanie w szerszych kołach

Ogólną nwagę zw racają takżo w grupie doskona­
łych okazów zakłada rusznikarskieg" p. Bofasław? 
J a n k o w s k i e g o  ze Iwowm, umieszczonej obok 
w yrtaw y p. S p 1 i c h a 1 a, dwie pary Pistoletów %i- 
czowych w ka«etkach z przyborami, nabijane pięk­
nie ale nie przesadnie złotem, które muszą zyskać 
uznanie każdego amatora I przynoszą prawdziwy 
zaszczyt samej firmie i uagzemn młodemu przemy­
słowi rusznikardkńm n Pracownia p. Jankowskiego, 
byłego mechanika arsenału m arynarki wojennej, 
istnieją we Lwowie od la t 10, powstała z małych 
początków, zatrudnia dziś juz kilkunastu robotni­
ków obok znanej krakowskiej firmy P- plichala 
je s t jedyną w kraju , w yrabiającą broń parną

Na wystawę nadeszła onegdaj Wdź motorowa 
w łasnej konstrukcji p. W incentego ‘ o h i n d 1 e r  a, 
właściciela zakładu mechanicznego i fabrykanta
automobilów w K rasow ie. Łódź ta , wyk« nana cał­
kowicie w kraju , ma 10 metrów długości i 2 me­
try  szerokości z przykryciem nam intl 'Wem i ławk.. 
mi nsokoło Może ona oom!escić 14 osób. Łódź 
poruszana motorem benzynowym o 5 koni, po­
siada chyżość 35 kilometrów na godzinę. W ykona­
na elegancko, trw ale a lekko, je s t prześlicznym o- 
kazem maleńkiego statkp, który w podróży po rze­
ce na daiszą m etę , może stanowić doskonali ne 
bytek.

Między wielu innymi, zwiedzili wczoraj wystawo 
metalową przybyli z W iednia szef Bekcyi, p. Ry­
szard Hasenfibrl i radca dworu Artur Breycha. — 
Wieczorem na cześć wiedeńskich gości odbył się 
w Gra .'dhotelu bankiet, do którego zasiadło k ilka­
naście osób , mianowici: szef Bekcyi p, R. Rasen- 
8brl. radca dworu p. A Breycha, prezydent m iasta 
dr Ju liusz L e o , prezydent kom itetu wystawowego 
inżynier Edmund Zieleniewski, prezes Izby handlo- 
wo-przemysłowo - przemysłowej p- Albert Mendels- 
b irg , poseł nu Sejm J  K. ^ednrowJc*, nujca sądu

krajowego dr J . M uczkowskl. inspektor przemysło 
wy p. Zygm unt K rem er, instruk tor stowarzyszeń 
rękodzielniczych dr J . Schoeneti oraz pp. M. Ja rra , 
J . Górecki, dr Benie i Jndkiewicz.

Zjazd monterów, maszynistów i werkmistrzów 
W Krakowie. Na zapowiedziany zjazd monterów, 
werkmistrzow i maszynistów w Krakowie zjechało 
wczoraj do naszego m iasta przeszło 70 uczestników 
z G alicji, oraz kilku innych prowincyj monarchii 
i W ęgier. Grono członków miejscowego Stow arzy­
szenia maszynistów wraz ze swym przewodniczą­
cym p. A. Stróżyńskim, oraz sekretarzem  p. T. Bo- 
relowskim przywitało przybyłych uczestników zja­
zdu w lokalu Koła mieszczańskiego, poczem udano 
się grem lainie do kościoła św. Rrzyża gdzie o go­
dzinie 8 odprawione zo«tało uroczyste nabożeństwo 
na intencyę ziazdu przez ks. F ilara.

Następnie c godz. 9 udano się do lokalu Stowa­
rzyszenia, gdzie po ożywionej dyskusji uchwalono 
kilka zasadniczych wniosków, tyczących się orga­
n izac ji Stowarzyszenia, między innemi wniosek, w 
którym zjazd poleca obecnemu komitetowi łącznie 
z zaproszonymi doń delegatam i roszerzyć Stowarzy­
szenie przez zakładanie filij we wszystkich pnwia- 
taefi przemysłowych, oraz wniosek p. Stróżyńskiego: 
Stowarzyszenie postanawia nie zajmować żaduego 
stanow iska politycznego, natom iast pragnie zyskać 
jak najwięcej przyjaciół, k tórzjby pracowali w par­
lamencie nad zmianą ustaw dl? Stowarzyszenia 
szkodliwych.

Po południu o godz. 3 udali się zebrani goście 
na wystawę metalową, a następnie do hotelu Sa­
skiego. gdzie odbył się bankiet, w czasie którego 
wygłoszono szereg toastów.

Dziś odbywa się zwiedzanie pam iątek i osobli­
wości naszego m iasta, o godz. 3 po południu dal­
sze obrady, na których przodewszystkiem omawia 
ne będzie utworzenie biura informacyjnego i po­
średnictwa w zajęciu cawodowem. oraz postawione 
będą nowe wnioski.

Na wystawie fotograficznej oprowadzał wczo­
raj jeden z członków k o m ite tu , objaśniając sposo 
by wykonania ważniejszych prac Jak  już wspomi­
naliśmy, na wystawie znajduje się bardzo wiele 
dzieł noszących artystyczne p ię tn o , charakterem  
swym i wykonaniem zupełnie różnych od zwykłego 
typu znanych powszeefinie fotogramów. Z nowości 
fotograficznych niemałe zajęcie obudzają f o t o g i  a- 
f i e  w b a r w a c h  n a t u r a l n y c h ,  wykonane 
przez p. C. Miszewskiegc z Charlottenburga drogą 
trójbarw nej analizy, wieżość i prawdziwość tych 
barw, zw łaszcza przy zdjęciach światów, tem bar­
dziej musi zastanaw iać że są one uzyskane bez 
pomocy jakiegokolwiek retuszu W ogule zaznaczyć 
należy, żA kom itet dołożył wszelkich s ta ra ń , aby 
wyBtawa dała pełny obraz postępu fotografii we 
wbzjstfcich jej działach i m iała charakter praw dzi­
wie zajmujący.

Z teatru miejskiego W  sobotę wystąpił nasz 
gość warszawski, p. W. Rapacki w roli pułkowni­
ka Schwartzego w „Gnieździe łtodzinnem " Suder 
manna. Zbierał za tę  kreacyę, przeprowadzoną ze 
zdum iewającą iutuicyą i konsekwencyą od początku 
do końca, prawdziwie zasłużone oklaski J e s t to 
w nowszym repertoarze znakomitego artysty  Jeana 
z najlepiej pojętych postaci. Mniej zadowalniała 
natom iast na sobotniem przedstawieniu p. Wysocka. 
Najniepotrzebniej w ysilała się ta  utalentow ana zre­
sztą a rty stka  na odrębny sposób gyy od lej, ja ­
kiej wzory już na scenie naszej widziała. Je j Ma­
gdalena m iała od samego początku za mało żwcia
1 i dlaUfęo nlo o b tld tsb  cajoeim. - C&łoŚĆ
przedstaw ienia była staranna.

Shylok Rapackiego w „Kupcu weneckim" jo rt 
znaną dla bywalców teatralnych postacią. Od cza­
su, gdyśmy p. Rapackiego w te j roli widzieli po­
głębił ją. nadal je j wiele realizm u wydobył z m ej 
nowe tony, uczynił ją  je«zcze więcej zajmującą.

Nł obu przedstaw ieniach zgotowała p. Rapackie­
mu licznie zebrana publiczność bardzo serdeczne 
owacje.

2 kancelaryi tea tra lnej komunikują nam- W rstępy 
p Ranackiego na naszej scenie trw ać bęaą jeszcze 
cały tydzień. Ju tro  znakomity a rty s ta  odegra rolę 
baron« w 1-aktowej komedyl „P arty a  pik iety", 
która daną pędzie jako „ le re r  du videau“ , a potem 
w .Zemście" odtworzy słynną swą kreacyę rej mta. 
W  „P arfy i pik iety" inne role grać będą paui Ju- 
tkiewfaz, pp. Jednow skici Leszczyński, w „Zemście" 
podstoliną będzie p. Rutkowska, K larą pani Mro­
zowska. Papkinem p. Popławski.

M arya Konopnicka na prośbę dy rekcji rozpoczęła 
przekład głośnej 3-aktowei tragedyt G aoryefa d An- 
nnncio „Córka Jo rla" .

Pozdane zostały artystom  role » 5-ak^owej ko- 
medyi Szekspira „Koniec wieńczy dzieło".

Z tfiBtru tudOWAfjG. w ystaw ien ie , wczoraj wie­
czór „Dworu we W ładkowicach" Zygmunt*- P rzy ­
bylskiego, a południu „Dla święt< j z iem i1 Sewera 
w teatrze ludowym przy ulicy Krowoderskiej ma 
być dowodem, że kierownik tego teatru  p. Gabryel- 
ski chce scenę swoją postawić na artystycznym po­
ziomie. Odegranie ta i  jednej jak i drugiej sztuki 
musiało pod każdym względem zadowolnić każdego, 
więc oklaski, któremi nagradzano wszystkich artystów , 
były najzupełniej zasłużone. „Dwór we Władkowi- 
cach", oprócz wi«lu innym »rtystom i artystkom , 
dał pole do popisu pani Sznage, w roli Ju lk i, córki 
Bąbeckiego.

„Dla świętej ziem i", sztuka Sewera zgromadziła 
także liczną publiczność, k tóra powracała do domu 
wzruszoną do głębi szlachetną tendencją utworu, 
odzwierciadiającą przywiązanie chłopa do roli ojczy­
stej. I  ta  sztuka dała pohop do popisu pani Schnage 
w roli Hanusi, biednej dziewczyny. Dobrym był 
Mordek arendarz (p. Czermański), sprzedający drogo 
.sw oje słowa" i Grześ wój.owicz (p. F liegel) W y­
staw a efektowna a kostyumy nowe, stwierdziły sta- 
i mu ość dyrekcyi w całej pełni

Z zarządu teatru  komunikują nam: Ju tro  we 
wtorek odbędzie się wieczó" śmiechu z nader uroz­
maiconym programem.

Samobójstwo. Vr sobotę przed południem przy­
był do Tarnow a dr Kazimierz S z y m k i e w i c z ,  
den tysta  r  Krakowa i udał zię na cmentarz, gdzie 
na grobie swoje) matki życie Bobi e oaebrał. P rzed­
tem wysłał dr Szymkiewicz dwie depesze do K ra­
kowa: jednę do bratowej, drugą do swego służące­
go, wzywając go, aby natychm iast do Tarnow a 
przyjechał. W edle zeznań służącego, d r Szymkie­
wicz czuł się o»tatniemi czasy bardzo zdenerwowa 
nym i uskarżał się na bezsenność, k tóra go nie­
zmiernie męczyła.

Wiadomość o samobójstwi* dra S. wywołała 
w Krakowie pewne poruszenie, zm arły bowiem le­
karz cieszył się uznanie* i szerokiego kołs p ac jen ­
tów i sympatyą swoich znajomych.

NoiOWCy zaczynają w mieście naszem I okolicy 
gra»ować niezgorzej niż w W arszawie. —  W czoraj 
n. p. zaszły dwa bardzo groźne napadły nożowców 
na przechodniów. Pierwszy wypadek zdarzy* 1)1! 
na ulicy Kącik na Podgórzu, gdzie miedzy

Wtorsk 90 1S*4.

nami 10 » I I  wieczorem nieznany dotychczas zpra- 
wca zadał 8 ran  kłutych w pier si niejakiemu Mt- 
klasikowi. Poraniony vr stanie beznadziejnym od 
wieziony został Drzez pogotowie Towarzystwa ra ­
tunkowego do szpitala sw. Laz„rza Drcsrą ofiarą 
jest Antoni Koziełt, szeregowiec 100 pułku ple 
choty, który poraniom został nożem o godz. 12 
w nocy na ulicy Bożego Ciała. Pogotowie Towa­
rzystw a ratunkowego odwiozło ranneg# do szpitala 
wojskowego,

Zasłużona pochwała- Z Podgórza piszą naql. 
Pow iat podgórski koło Krakowa liczy 57 wsi z przy­
siółkami W  obecnym roku szkolnym jest w nim 
zorganizowanych 52 szkół czynnych, obsadzonych 
nauczycielami: gminy liczące 50 numerów I 40  
dzieci w wieku szkolnym, mają szkoły w budyn­
kach wynajętych, a gdzie jest przeszło 100 dzieci, 
jest druga siła nanczycielska. Ukształtowanie ziemi 
je st pagórkowate; g run t przeważnie piaszczysty, lub 
gliniasty, rędziny prawie nie ma; lud ubogi nie za­
rabia po fabrykach. Dlaczego w iunvch powiatach 
wsie z 2000  ludności nie mają szkół zorganizo­
wanych i Die mogą Bię o nowe szkoły doprosić, 
a przepełnienie klas rabnje zdrowie i siły nauczy­
ciela?

Echo katastrofy kolejowej. Z Nowego Sącza 
donoszą Przed tutejszym  trybunałem tiandlowym 
oduyła siv rozpraw a przeciw skarbowi kolejowemu 
o odszkodowanie, nawiązkę i rentę miesięczną z po­
woda uszkodzenia, jakiego doznał p. Ju liusz Zipser, 
wTerkn 'istrz z Bielska, przy wypadku kolejowym 
pod Marcinkowicami w nocy na 31 lipca 1903 r. 
Skarb kolejowy zastępował radca prokuratori i skar­
bu dr Niewiadomski ze Lwowa. Podczas katastro iy  
kolejowej między Nowym Sączem a Marcinkowica­
mi w nocy na 31 lipca 191)3 jechał tym pociągiem 
powód w ostatDim wagonie, na który nagle wpa­
dły oderwane od ciężarowego pociągu z niebywałą 
szybkością pędzące wozy, wskutek czegc dał się 
słyszeć straszny huk. a równocześnie tylne wozy 
zaczęły się piętrzyć jeden na d-ugi. Na miejscu 
pozostała kupa zgrucbotanych i strzaskanych wa­
gonów , która przykryła nodróżnvch i fuukcyona- 
ryuszy kolejowych, jadących w ostatnich wagonach. 
Między innymi wydobyto także z pod tych gruzów 
powoda zupełnie bezprzytomnego ze zmiażdżnnemi no­
gami i zawieziono do tutejszego szpitala, gdzie zdo­
łano go przywrócić do życia. Powód nabawiwszy 
się wskutek te j katastrofa nerwicy urazowej 1 wa­
dy sercowej, je s i dotychczas chory i do swego za 
wodu niezdolny. —  Podczas rozprawy do południa 
chciał powód pozasądownie ugodzić się ze skarbem 
kolejowym za 10.000 kor., na co zastęocy skarbn 
kolejowego zgodzić się nie chcieli, a wieczorem po 
przeprowadzeniu rozprawy i dowodu ze znawców, 
lekarzy krakowskich, skarb kolejowy p^zez swego 
zastępcy zaw arł z p. Zipserem sądową ugod , mocą 
której sharb kolejowy zoDowiązał się zapłacić mu 
kwotę ryczałtową 14.500 koron a zatem o 4500  
kor. więaej, niż sam powód żądał już podczas roa 
prawy.

Zmarli
Ja n  S t  o j d r , ad junkt sądowy w Podgórzu, prz# 

żywszy la i 34, zm arł 16 b. m.

Ze św a ta .
Macierz serbsko-łużycka. W  Bud.yszyme (Ban- 

tzen) odbędzie się 26 b. m. oiwareie wspaniałego 
domu Macierzy łużvcko-serbskiej, w którym mie­
ście tid z ie  mnreuna , biblioteka, sala wieców i 
przedstawień. ' Nowy dom narodowy bę<izig-ogni
skiem życia narodowego na wyspie słowiańskiej, 
wokół morzem niemieckiem oblanej.

Czńsi o Księstw ie CieszyńsKiem Czeski „0- 
strpysky D ennik" w artykule: „Czy księstwo Cie 
szyńskie bvło oddawna pelskiem?" dowodzi, że 
Śląsk tylko .dzięki napływowi polskich analfabe­
tów z Galicyi Bię polonizuje, że księstwo to nie 
było n i g d y  polskiem, dalej, że Polacy —  przy­
najm niej ci, co stoją na czele „polskiej propagan 
d y “ , są tam przybyszami i odpłacają się niewdzię­
cznością, skoro za gościnność podburzają przeciw 
Czechom W szyscy ci, którzy stoją dzisiaj w szere­
gach radykalno-narodowych Polaków, przyszli do 
Czechów z  Galicyi, a ci, którym przewodzą, nie ?ą 
z rodu Polakami, ani w ich żyłach krew słowiań­
ska nie płynie. A teraz zakończenie: „Z ludźmi,
którzy księstwo Cieszyńskie głoszą z nieświadomo­
ści lub rozmyślnie ziemią polską, pokój nie jest 
możliwy, dopóki walczyć będą na zasadzie tego hi­
storycznego kłam stw a przeciw narodowi czeskiemu, 
na korzyść germ anizacji!" Ale między temf zda­
niami zmieściło się i hasło: „My pragniemy zgody 
czosko-polsklej".

Proces p. Walewskiego przeciwko br. Poppe- 
rowi i Tow arzystwu dla przemysło drzewnego ukoń­
czył się ostatecznie wyrokiem trybunału najw yż­
szego, który potw ierdził wyrok I I  in s tan c ji i od­
rzucił re su rs  p. W alewskiego W yrok sądowy od­
rzucił żądanie p. W alewskiego, ażeby mn pozwani 
wypłacili odszkodowanie i zasądził go na 1000  ko­
ron grzywny i koszta procesu rewizyjnego

Kongres sustryacklch balneoloyow odbędzie 
się w dniach 13 do 1 5 października. Program y pla­
nowanych wycieczek do nzdrowisk nadmorskich, jak 
Lnsinpicolo, Brioni, Pola, S. Pelagio. P orte  Rosa, 
Grado i t. d. będą natom iast dopiero w Abazyl 
ustalone. W arunki uczestnictwa kongresu będą ogło­
szone 26 b, m. Taksy uczestnictwa należy wysyłać 
na ręce kasyera związku dra Juliusza B ruunera 
(W iedeń VI. Blumengasse nr 1). Związek cen­
t r a l  ty  postanowił, aby każdy z kandydatów sied- 
m 'u przedlitawskich fakultetów  medycznych lut/ 
lekarz poświęcejący się balneologii i h y d r o l o g i i  

miał możność odbyć podróż na kongres 1 WZ1HC 
w nim udział zupełnie bezpłatnie Odnośn - prcśor 
należy składać na ręce dziekanów me-
d ’ cznyct w W iedniu, Graca, I u s b r a k u ,  P iad Zp (cze. 
s k i  i niemiecki). Lwowie i K r a k o w i e ,  gdzie także 
udzielane będą interesowanym b i i i  7M inform acje.

Międzynarodowe konpr s»y- Międzynarodowa 
konferencja dla praw a morak‘e/  °> obradujące w Am­
sterdamie, przyjęła projekt ustawy 0 przynależności 
przy zderzeniu się okręt(^w’ _ Następnie rozpoczęła 
dorady nad granicam i ^ P o s ied z ia ła !  ści właścicieli 

okrętów. Delegat »n<ęIfll8ki Mac A rthur wskazał na 
to że A nglia w sPraw ie odpowiedzialności właści- 
ścicieli okrętów najbardziej je s t interesowaną i po­
staw ił wniosek o odroczenie obrad nać szczegółami 
tej kwesty! 10 przyszłorocznej konferencji. Przy- 
ąw szj zrsady projektu, szczegółowe obrady od'o-

c z y ł a  konferencja do -oku przysięgo.
Kongre8 dermatologów w Berlinie zakończył BW°* 

je  o b rad y . Na ostatniem posiedzeniu podcza* roz­
praw nad leczeniem raka, berliński profesor Derg- 
ipann przedstawił 40  osób, które przed laty cier­
piały ,ia ra ka i zostały wyleczone za pomocą chi. 
rurgii.

Kongres międzynarodowy stenografów rczpoc*ąj 
swoje oDrady w Monachium.



Wtorek, J') W iw śn ia

2 Salcburga donoszą, W ezoraj wieczorem p rz j-  
'?I| tu  uczestnicz międzynarodowego zjazdu dzien- 
'Urn-. powitani ua dworcu przez burm istrza. —  
leczorem odbył się bankiet, na którym prezydent 

i jn  wniósł toast na cześć dziennikarzy. Dekre- 
lf* zjazdu T  a n n a y odpowiedział w serdecznych 
Wach i podziękował uczestnikom za udział w kon­
c i e .  Na tern ohcyalnie zamaniyto ko n g res , po- 

wyBłano je«zcze depeszę hołdowniczą do cwsa- 
^  i depesze z podziękowaniem do ministrów Go- 
!>th o stiego i Koerbera , oraz do b u rm is trz a , dra 
^egera.
Rozruchy robotnicze wr Włoszech. Od pewne- 

f czasu grozi Włochom powszechny strejk  robo- 
"ikow W  Medyolanie. w Genui, w Roionn, tudzież 
1 innych większych miastach strejku ją już robo- 
ł>cy. Powodem tego nowego ruchu robotniczego 
*st strejk  robotników, którzy pracują w kopalniach 
'•(I Buggern w Sardynii. Ronotnicy ci zażądali po- 
^pszenia płac, a gdy syndykat, jako właściciel ko- 
*lni, odmówił, górnicy rozpoczęli strejk. Dyrektor 
''Palni wezwał wojsko celem zrobienia porządku, 
w s ta ła  bójka, podczas której żołnierze strzelali 

robotników. Robotnik Moniosci padł. kilkunastu 
odniosło rany. Robotnicy, oburzeni stronmczem 

Chowaniem się rządu, który stanął od razu po 
'fonie kapitalistów  zaczęli się burzyć, mimo. że 
''źniej rząd wyznaczył w- tej sprawie komisyę 
Isdczą. Z Sardynii rucn robotniczy przeniósł się 
^ półwysep włoski i w Medyolanio najpierw ogar 
•\\ robotników, którzy rozpoczęli strejk . W  sobotę 
'hotnicy w Medyolanie zażądali zamknięcia pewnej 
Gtauracyi około godz 11 w nocy Pow staia z te- 
t  powodu bójka podczas której jeden z robotni- 
tiw sztyletem  zranił w orz ach dentystę Gadelę, 
'tóry na miejscu ducha wyzionął. W  Genui prze­
l a l i  robotnicy w sobotę ulicami m iasta, wołając. 
*lebv zamckam. sklepi. Przyszło do kilku utarczek 
1 policyą. przyczem po obu stranach była znaczna 
’czba rannych. W  T urynie strejk  przybiera coraz 
hększe rozmiary.

Przed koronacyą króla P io tra  urządzono w Be1- 
^adzie szereg zgrom adzeń, a*\y dla nowego mo- 
Rrchy, który po krw ią zbroczonych stopniach wstą- 
>i) na tron Obrenowiczów, pozyskać sympatye 
llodszej generacyi. Od soboty odbywa się w sto­
sy serbskiej wiec młodzieży południowo-słowiań- 
4i«j' Serbów, Chorwatów, Słowieńców i Bułga- 
W  W czoraj odbyło się zgromadzenie Towarzy- 

„Pobratim stw o" i urządzono obchód rocznicy 
iwstania serbskiego z r, 1804. W czoraj też w o- 

hcności króla P io tra, przedstawicieli południowych 
W ia n  i Czechow, otw arto kongres serbsKich le- 
Wzy i przyrodników oraz słowiańską wystawę 
'ttuk pięknych. Wieczorem urządzono wielki kon- 
!«rt słowiański.

Samobójstwo lekarki O tragicznem  zdarzeniu 
Unoszą z Mikołajewa nad Donem. W oddziale chi- 
f1rgicznym szpitala miejskiego ordynowała kobieta 
'■ Pete"s. Otóż kilka dni temu do oddziała jej 
bzyweziono położnii ę , której mąż przez niczem 
'W ytłum aczone dziwactwo przed oddaniem żony do 
*łpitala ż ą d a ł. by ją  odesłano do domu, Diezwło- 
W e  po dokonaniu operacyi. Rzecz prosta, na wa- 
tHnek ani pani P e te rs , jako ordynatorka Bzpitala 
Mcjskiego. ani inni lekarze zgodzić się nie chcieli 

dziwak woził nieszczęsną chorą po mieście od 
^pltala do sz p ita la , wszędzie staw iając swój bez- 
izumny w arunek 1 wszędzie, naturaln ie , spotyka­
ne się z odmową. Dopiero późnym wieczorem dnia 
*fgo, widząc żon^ praw ie nm ieraiacą , biedny mąż 
^stąpił od swego szalonego żądnnia i odwiózł ją 
i ,.cwrotem do szpitala miejskiego Pam  P eters 
lorą p rzy ję ła , lecz do operacyi wezwała telefonem 
'iczelnego lekarza. Ten od rzek ł, że widział chorą 
hż zrana i operacyę uważa za mało złożoną oraz 
łosił ją  o dokonania operacy i, przyczem udzielił 
^llka wskazówek. P ani P eters operacyi dokonała 
Umyślnie, lecz chora w kilka godzin zmarła.

Śmierć okropnie wpłynęła na ordvnnjącą lekarkę. 
Stwierdziwszy zgon swej chorej, zbladła okropnie,
' schwyciwszy się obiema rękami za głowę, wybie- 
tta z sali. W  kwadrans potem posługacz szpitalny 
Itzechodząc koło jej gabinetu, zajrzał przez drzwi 
Jtwarte i u jrzał panią P eters w konw ulsjach. — 
Vszczęto alarm W padli inni lekarze i skoni t* wali, 
Ps pani P e te rs . przerażona te m , że chora po npe- 
ftcyi um arła, zażyta trucizny.

fen dobrze słyszy!
Doktór (osłuchując chorego): To jednak szcze­

gólne!
Chory (przerażony) Co takiego?
Doktór: Ależ tak. najw yraźniej słyszę w a'ca z 

.D ruciarza".
Chory P an  konsyliara ma słuszność, ale to o 

Piętro wyżej Tam się odbywają zaręczyny...

Mianowania. „Wiener Ztg og łada Minister oświaty
[amiaoow&ł profesora gimnazjalnego w Wadowicach, 
kichała Maeierę, głównym nauczycielem w gełn naaci. 
* Krakowie.

Stacya doświadczalna dla gorzelnictwa i rrzemysłów 
hkre cnych przy szkole przemysłowej w Krakowie (G0. 
•ębii 26) pr wadzi kursu mikrobiologii fermentacyjnej 
i szczegolniejszem uwzględnieniem czystej kultury dr..-
Idży; posiada liczny zbiór szlachetnych i dzikich drożdży, 
'akteryj i plefniakówj które w czystych kulturach uo- 
'tirczc praktyce; idziela porad i dokonuje kontrol- te­
chnicznych gorzelń, browarów, occiarni i t. d wykony­
wa wsrelkie analizy wchodzące w zakrer przemysłu 
Jlrmentacyjneg' dostarcza przyrządów potrzebnych do 
kontroli ruchu iabryki Bliższych wiadomości udziela 
kierownictwo stacyi.

Składki. Dla nieszczęśliwej rodziny Baszkiewiczów w
lęhnikach złoży) p. Ujejski T. 1,! K.
Dla staruszków złozyii: K. R  2 K, W. Z. 1 K 60 h 
B. 1 K. St. Ch 1 k , a  L. 2 K, 8t. Esgen a K.

Zamiast w ie.ra 1 a trnmnę ś. p. Jana Stojdy, adjnn- 
'ta  sądowego w Poigóizn, złożyli urzędnicy i funk y„- 
Jarcdsze sądu podgórskiego aa K Ba h dla Tery. „Szko­
ły indowej"

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie
We wtóre k - Zemsta “ Fredry i „Partyi pikiety" N. 

lonrniera i Mayera (występ Ra. aesiego)
We środę. „Ach to Zokipan#!' C. Kraatzu i Neala.
We czwartek „Dożywocie" Fredry (występ Rapa- 

ikiego).
W piątek „Wesele" Wyspiańskiego 

i W sobotę: „Pan Jowialskj- Fredry ostatni rystęp 
łapackiego).

W niedzielę; „Boiesław śmiały Wyspiańskiego
Z kal"nda-zi We wtirek sj(i trześnia: Eustachego 

ł to w. i Fansty p ; we środę 21 września. MateJisza 
!p. 6w.; we czwartek 22 września: Tomasza z Wilan.
h l Maurycego.

Z krakowskif"® obaerwatoryum^ '>nl* 18 września ter 
hometr D.szedł od 7 ó  do 10‘8 C.; i arom en podno- 
»ił się.

Dnia 19 września o , >dzinie 7 rann stat uarometru 764 0 
kur,., termometru 4-9 C.; wiatr wschódn'

Przepu^iediiis eentBala^g0 meteorologicznego zakładn 
V Wiedniu dla (żab j] *acbf,dnięj us daien lp września' 
Częściowe zachmurzeń'®' chł(,dno; DOgoda.

O a b p y e l i k t  ( * t x » a l K < S w j  ku-
Dujc, sp rzed a je  i udiina.ifi —  fortep ian y , piaui- 
ha, harm onie i p i ą i i o l e  —- k ra jow e i zaurra ■ 
(liczne —  n ow e i p r io g ra n e  aa g o tó w k i i
* płaty — D-i- ża liczi i

Dział ekonomiczny.
X  Oszczędności", organ iw iązku galicyjskich 

R as oszczędności, wydawanego pod red ak c ją  dra 
Gargaea. wyszedł N r 2 i zaw iera: Józef Kusz 
„K redyty w Kasach oszczędności dozwolone". 
Zygmunt G argas „L ist ze Szw ajcaryi". —  Nale- 
żv tości stemplowe od ile k la ra c r j, zwalniających 
z pod pravta zastawu." —  „Z praktyki podatko­
wej". —  „Ruch wkiadek w związkowych Kasach 
oszczędności". —  „Bilanse galicyjskich Kas oszczę­
dności za rok 1903." —  Ogłoszenie konkursu. —

Adres redakcyi i adm instracyi Lwów, ulica Le­
lewela, L. 5. P renum erata roczna 6 koron.

x  Bankructwo fauryki „Wulkan". „Głos P rze­
myski" donosi: Na żądanie dyrekcji akcyjnej fa 
bryki „W ulkan" sąd otworzył do je j m ajątku kon­
kurs W ieść o tem rozeszła się lotjm  błyskawicy 
pocałem mieście i wywołała wielką sensacyę, jak ­
kolwiek wiedziano już oddaw na, że fabryka znaj 
duje się w krytycznem położeniu i walczy z wiel- 
kiemi trudnościam i finansowemi Pasyw a wynoszą 
około 300 .000  koron.

inw—  ■<nnw cifim i ul— —iwa—tmmmamma w  „

Kromka lwowska.
Lwów, 19 września.

t  Kazimibrz Zielonka W czoraj rano um arł w* 
Lwowie w 62 r. życia długoletni współpracownik 
„Gazety Lwowskiej" i k ie row nit galicyjskiej filii 
Bini a korespondencyjnego, Kazimierz Zie.onka.

Ś. p. Kazimiera Zielonka przed trzydziestu kilku 
laty  rozpoczął ciężką prace dziennikarską. W stą­
piwszy do reaakcyi „Gazety Lwowskiej", niezwykłą 
gorliwością i sumiennością zdobył sobie wybitne 
stanowisko w szeregach re lakcvjnych, zacnym zaś 
charakterem  ogólną sympatyę i szacunek. Przed 
kilku la ty  grono redakcyjne „Gazety Lwowskiej" 
i Towarzystwo dziennikarzy polskich uroczyście ob­
chodziły 30 iecie pracy dziennikarskiej Kazimierza 
Zielonki któremu życzono długich jeszcze la t zdro­
wia 1 sił do dalszej pracy. N iestety, życzenia te 
nie spełniły sie, ś. p. Zielonka Drzed niedawnym 
czasem zacnorował na zapalenie płuc i po dłuższem 
pasowaniu się ze śmiercią wczoraj zakończył życie

Pogrzeb ś. p. Zielonki odbędzie się jn tro  we wto­
rek o godz. 4  popołudniu.

W ydział Tow arzystwa dziennikarzy polskich we 
Lwowie na odbytem dziś posiedzeniu uchwalił z po­
wodu śmierci Kazim ierza Zielonki wysłać pismo 
kondolencyjne do wdowy, złożyć wieniec na trum ­
nie zmarłego, wezwać członkow do licznego odziała 
w pogrzebie, urządzić nabożeństwie żałobne oraz 
uprosić prezesa Krechowieckiego do przemówienia 
podczas wyprowadzenia zwłok.

RliSkl klub Sejmowy „P iło" zamieszcza nastę­
pujący komunikat ofieyalny: „Dnia 15 b. m. od­
było się posiedzenie nowowybranych posłów ruskich 
sejmowych, którzy, utworzywszy klub, wybrali pre­
zesem pos Oleśnickiego, zastępcą prezesa dra Ko­
rola. sekretarzem  Łs Bobaczewskiego. Do komisyi 
parlam entarnej wybrano posłów Oleśnickiego, Ko­
rola, Mogilnickiego i ks, Bohaczewskiego, P rzy  tej 
sposobności omówiono wszechstronnie dotychczasową 
sytuaeyę w kraju, rozdzielono pracę między posłów
1 ułożono plan postępowania w czasie tegorocznej 
sesyi sejmowej".

Z Życia młodzieży. Zbliżają się dni zapisów na 
wszechnicy. Przew ażna jednak część nowych aka­
demików zaraz u w rót stolicy, u nrogu „almae ma- 
tr is " , podjąć m m  ciężką walkę o byt i szukając 
środków utrzym ania się, nie wie do kogo zwrócić 
się o pomoc. Otóż, aby przynajm niej najbardziej 
potrzebującym kolegom przyjść z pomocą, założono 
przed blisko 40 la ty  we Lwowie Towarzystwo 
„B ratnia pomoc słuchaczów wszechnicy lwowskiej". 
Towarzystwo to natury  czysto hum anitarnej udziela 
kolegom 3 procentowych pożyczek, spłaca'nycb do­
piero po osiągnięciu stanowiska Dla wygody kole­
gów prowadzi Towarzystwo we własnym zarządzie 
kuchnię akademicką, w której po możliwie najn iż­
szych cenach dostarcza zdrowych i smacznych obia­
dów i aolacyj. Nadto członkowie Tow arzystwa m ają 
prawo korzystać ze zniżek w teatrze miejskim, w 
Filharm onii, w Tow. „przyjaciół Bztuk pięknych", 
w księgarniach, zakładach kąpielowych, dalej otrzy­
mują w aptekach 25 pro. opustu przy zakupnie le­
karstw , a uproszeni lekarze ordynują bezpłatnie dla 
akademików, poleconych przez Tow. Komisya lekcyj­
na i intormacyjna pośredniczy w wyszukiwaniu 
lekcyj w miejscu i na prowincyi, oraz wyszukiwa­
nia zajęć biurowych, szczególnie u adwokatów, jak 
również udziela wszelkich wyjaśnień, dotyczących 
wszechnicy lwowskiej.

dodając to do wiadomości, uprasza wydział „B ra­
tn iej pomocy" kolegów na członków Tow. i spo­
dziewa się, że kolbdzt choćby ze względów tylko 
praktycznych przystąpią do Tow arzystwa jak  naj­
liczniej. Lokal „B ratn iej pomocy słuchaczów wszech­
nicy lwowskiej" mieści się w pasażn Mikolascha, 
II p. pisowe wynosi 1 kor., w kładka półroczna
2 knrouy.

Warunki przyjęcia do c. k. Akademii wete- 
rynaryi we Lwowie. R ektorat tego zakładn pisze 
nam: Na podstawie nowego piana stndyów, do przy­
jęcia na zwyczajnego słuchacza Akademii wetery- 
uaryj we Lwowie potrzebnem je st świadectwo zło­
żonego pomyślnie egzaminu dojrzałości z gimna- 
z.\nm, iub szkoły realnej. Przy wpisie, trw ającym  
nfl 1 Uo 8 października, należy przedłożyć oprócz 
świadectwa dojrzałości m etrykę (świadectwo uro­
dzenia), a w razie dłuższej przerwy po złożeniu 
matury świadectwo moralności. Wpisowe wynosi 
10 kńr., a c*esnego się nie opłaca. Czas stndyów 
trwa ośm poiroczy; doktorzy medycyny mogą ukoń­
czyć te  studya w <}wóch latach. W idoki dla odda­
jących się stud j om w etervnarvi są obecnie nader 
korzystne, wielki już bowiem w k ia ju  brak leka^ 
rzy weterynaryjnych. W iele posad miejskich dobrze 
płatnych nieoDsadzonych i również zapotrzebowanie 
na posady rządowe coiaz większe. Rangi w etery­
narzy rządowych uregulowane (od X  do VI rangi); 
płace asystentów  Akademi w eterynaryi zrównana 
z płacami asystentów  technik i uniwersytetów. Na 
żądanie przesyła p]an stndyów 1 udziela wszelkich 
wyjaśnień rek torat Akademii w eterynaryi (Lwów,
ul Kochanowskiego j, 33^

Otwarcie ruchomej wystaw) przemysłu kra­
jowego W  jednej z parterowych sal gmachu 
miejskiego Muzeum przemysłowego otw artą została 
wczoraj w południe ruchoma wystawa produktów 
przemysłu krajowego. VV imieniu „Ligi pomocy 
przemysłowej" otworzył wystawę dyrektor d r R. 
Battaglia. Z kolei zaoierali głos radca dworu J . N. 
Franke i dr J . Olszewski.

Szewski kurs majsterskl odbędzie się we Lwo­
wie od 17 października do 10 grudnia b. r. Na 
kurs zostanie przyjętych tylko czternastu kandyda 
tow, a to najwyżej czterech ze L w Uwa, reszta zaś 
* innych m iast wschodniej części kraju . O przyję-

'e na burs mogą się ubiegać m ajstrowie i czelfl-

* r? w  A U «  F  0  B M 0

dnlcy szewscy, zalecani przez przełożeńsfwe właści­
wego siowarzyszenia przemysłowego i przez w łaści­
wą zwierzchność gminną którzy ukończyli 24, a 
nie przekroczyli 45 rok życia. Podania wnosić na­
leży do 5 października włącznie na ręce delegata 
W ydziału krajowego p, Anulfo N aw ratila, starsze­
go inspektora przemysłowego we Lwowie (ul. Ko­
pernika). Ubodzy kandydaci mogą otrzymać przez 
czas pobytu na kursie zasiłek po 1 kor. 60 hal 
dziennie i pewną sumę na podróż.

Repertoar teatru lwowskiego.
We wtorek „Dziewczyna z fiołkami" operetka.
We środę: ,.Med r", tragikomedya w 3 aktach Hen­

ryka Malina, tłomaczyła z francuskiego Emilia Śliwiń­
ska

*  m Kswfamamzwaia— m a — «prbcthxtnim — n mu «*.

Z teatru wojny.
Jeźli dzisiejsze doniesienia korespondentów i 

angielskich polegają na prawdzie, s p o d z i e ­
wa n a  od d n i  k i l k u  b i t w a  p o d  Muk. de-  
nwm jnż się r o z p o c z ę ł a .  Za wiarygodnością 
tych doniesień zdaje się przemawiać także tele­
gram Sacharowa, donoszący o wysłaniu nowych 
oddziałów na południe, celem wzmocnienia wojsk 
na pozycyach nad rzeką Hu n .  Ooeracye japoń­
skie przeciwko Mukdenowi są wierną niemal 
kopią operacyj nad Lioajangiem

Także pod portem Artura Japończycy rozpo­
częli ponownie ataki 1 szturmy.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 19 września.)

Petersburg. (Urzedownie). Generał-lejtnant Sa- 
chaiow telegrainje do generalnego sztabu pod 
datą onegdajszą: Dnia 16 ) 17 b. m. nie przy­
szło do żaunych starć z armią mandżurską — 
Straże przeanie otrzymują znaczne posiłki, 
z w ł a s z c z a  k o ł o  w s i  B i & n o p u d z a  i na  
w s c h ó d  od l i n i i  k o l e j o w e j  w k i e r u n ­
k u  k o p a l ń  . T a n t a j

Londyn. „Dany Chronicie" donosi z Liaojan- 
gu z d. 14 b. m.: Japończycy znaleźli jeszcze 
kilka min w pobliżu dawnych rosyjskich szań­
ców, które nie eksplodowały Rosyanie na po­
łudnie od Mukdenu okazują nadzwyczajną ru­
chliwość. Japończycy naprawili linię ko le jow ą 
na południe od Liaojangn.

Nowa biiwa
Londyn. „Daily Espress" dowiaduje się, że 

na południe od Mukdenu jui się rozpoczęła 
nowa wielka bitwa. Artylerya japonska gwał­
townie ostrzeliwa pozycye rosyjskie, aby uto­
rować drogę do ataku piechocie. Marszałek 
Ojama rozpoczął w piątek r u c h  s k r z y d ł o ­
wy  n a  w i e l k i e  r o z m i a r y .  Przeanie stra­
że japońskie starły się z oadzułem gen Mi- 
szczenki, który pobity ze stratą 800 zabitych 
i rannych cnfnął się do głównej armii. Front 
armij japońskich rozciąga się na 40 k i l o m e ­
t r ó w  d ł u g o ś c i .  Prewe jej skrzydło tworzy 
armia generała R u r o k i e g o ,  centrum irmia 
gen. Ok u ,  lewe skrzydło gen. N o d z u. Gene­
rał Knroki bezpośrednio jeszcze nie bierze u- 
działu w bitwie, ponieważ znów przypadło mu 
zadanie obejścia lewego skrzydła rosyjskiego, 
co obecnie wykonuje. Sytuacya jest tu podob­
na do sytuacyi pod I  iaojangiena z tą różnicą, 
że Mukden nie jest tak silme ufortyfikowany 
jak Liaojang.

Korespocden. „Daily E ip re s ^  donosi dalej, 
że Kuropatkin otrzymywał w ostatnim czasie 
codziennie znaczne posiłki, z czego wnosić mo­
żna, że zamierza on pod Mukdenem stawić Je­
szcze zaciętszy opór niż pod Liaojangiem.

Lnndyn. „Daily Express“ donosi, że armie ja­
pońskie maszerują naprzód w licznych kolum­
nach wszystkiemi drogami. Marsz nie jest obe 
cnie tak uciążliwy, ponieważ drogi, wiodą przez 
teren m n i e j  g ó r z y s t y .

Na tyłach armii japońskiej.
Londyn. Z Mukdenu donoszą: Przybył tu ofi­

cer kozacki, którego w bitwie pod Liaojan­
giem oddzielone od jego oddziału, a który przez 
dwa tygodnie ukrywał się na tyłach armii ja- 
pońsKiej. Opowiada on, że armia japońsKa nie 
ma do s t a t e c z ne j  l i c z b y  o f i c e r ó w  i p o d ­
o f i c e r ó w .  dalej, że wszelkie ruchy, podejmo­
wane przez Japończyków w kierunku na Muk- 
den, są tylko p o z o r n e m i  m a n e w r a m i .  
Czwarta rezerwowa armia janońska liczyć bę­
dzie 60.000 żołnierzy.

Z Portu Artura.
Paryż. Korespondent „Matina" donosi z Czifn, 

że w nocy 18 b m. przybyli tam z P o r t u  
A r t u r a  dwaj oficerowie, mianowicie ks. R a ­
d z i w i ł ł  i porucznik K r y s t o f c w .  Opowia­
dają oni. że straty japońskie przy ostatnich a- 
cakach były o g r o m n e  Cała okolica Portu Ar­
tura zasłana tysiącami trupów, które, psując 
się, zatruwają powietrze. Ks Radziwiłł oświad­
czył. że P o r t  A r t u r a  n i g d y  n i e  b ę d z i e  
w z i ę t y  s z t u r m e m .  Natomiast Krystofow 
sądzi, że twierdza może się jeszcze przynaj­
mniej jeden miesiąc ntrzymać.

Londyn. Do „Morning Post" donoszą z Portn 
Artura że Japończycy podjęli wo czwartek 
na nowo ataki na fortyfikacye twierdzy, Dnia 
poprzedniego otrzymał generał S t o e  s s  e 1 r o z ­
k a z  od K u r o p a t k i n a ,  aby bronił się je­
szcze do stycznia. Wobec tego czynią w twier­
dzy przygotowania do zaciętej obrony fortów 
na Górze Złotej nawet w razie, gdyby już 
reszta twierdzy była zdobyta nrzez Japończy­
ków. Faktem jest, że przed kilku dniami 
w i e l k i  p a r o w i e c ,  p o j e m n o ś c i  6000 
t on,  z d o ł a ł  p o d  o p > e k ą  f l a g i  f r a n c u ­
s k i e j  d o t r z e ć  do P o r t n  z ż y w n o ś c i ą .  
Kontrtorpedowiee „Gremiaszczy", który wyje­
chał naprzeciw niego, natknął się atoii na mi­
nę i zatonął. 7ałogę wyratowano.

Londyn. W Czifu słyszano w nocy z soboty 
na niedzielę znów silny nuk dział w stronie 
Portu Artura. Podczas bombardowania granat 
japoński spowoo.ował wybuch rosyjskiego ma­
gazynu amunicyi na wzgórzu Złotem.

„Nowy Kraj" zawieszony.
Londyn. Z Czifu aonoszą, że według opowia­

dania zbiegów, generał Stoessel zawiesił wyda­
wnictwo „Nowego Kraju" dnia 8 b. m

Zdobycze Japończyków, 
idkio. Marszałek Oj lima przysłał następujące 

sprawozdanie: Generał Oku wziął pod Liaojan­
giem do niewoli 13 Rosyan. Japończycy koło 
L iagangu zabrali R°S3 anom 30 koni, 2288 ka­
rabinów, 127 wozów z amunicyą, 6892 grana

tów, 659.930 nabojow karabinowych, wielką 
■lość drzewa, mąki, ryżu, paszy, narzędzi i in­
nych materyałów. Generałowie Knroki i Nodzu 
me wzięli nikogo do niewoli Knroki zabrał 40 
koni. kilkanaście wozów s amunieya. 800 kara­
binów, 300 granatów, 600.000 nabojów karabi­
nowych, aparat telegraficzny i wiele materya­
łów. Nodzu zdobył 490 karaoinów, 1064 gra­
natów, 37.880 nabojów, wiele aparatów tele­
graficznych i różne zapasy żywności.

Flota bałtycka.
Paryż. Petersburski kor-sDondent „Echo de 

Paris" donosi z zastrzeżeniem, że otrzymał z 
Czifu depeszę admirała W i e r e n a , w której 
tenże usilnie prosi o p r z y s p i e s z e n i e  od­
j a z d u  f l o t y  bałtyckiej, ponieważ istnieje na­
dzieja, że jeżeli ona na czas przybędzie i admi­
rała Togo zaatakuje pod Portem Artura to Ro- 
syanie msją widoki powodzenia.

Mobibzacya oamego korpusu.
Odessa Mobilizacya ósmego korpusu odbywa 

się w odeskim okręgu wojskowym w z a p e ł- 
ny m  p o r z ą d k u  i spokoju(?). P r z y j a z d  
c a r a  celem pożegnania wojsk spudziewany jest 
każdej chwili.

Telefoniczne i t e l e p a t o  
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 19 września

Bierna Wczoraj zebrał się tu zjazd socyalno- 
demokralycznych Niemców. Dziś rozpoczną się 
merytoryczne obrady.

Otwarcie Sejir.ow.
Opawa. Dziś nastąpiło otwarcie Sejmn ślą­

skiego. Marszałek w przemowie skreślił opła­
kane finansowe położenie krain, podnosząc ko­
nieczność nowej pożyczki i podwyższenia do­
datków do podatków. 22 posłów wniosło memo- 
ryał, skierowany p r z e c i w  u t w o r z e n i u  
p a r a l e l e k  s ł o w i a ń s k i c h  w niemieckich 
seminaryach śląskich i wzywa rząd do co­
f n i ę c i a  dotyczącego rozporządzenia Dla na­
dania powagi temu memoryałowi postawiono 
wniosek, aby posiedzenie zamknięto, co też mar­
sza łek  uczynh

Ceiowiec. Dziś otwarto Sejm tutejszy.

Dr Pacak o sytuacyi.
Praga. W C h o e i e b o r z u  przemawiał wczo­

raj na zgromadzeniu wyborców prezes klubu 
czeskiego dr P a c a k .  Zaznaczył on, że rząd 
pragnąłby obecnie przywrócenia normamych 
stosunków w parlamencie, gdyż ma do zała­
twienia obok ugody z Węgiami także traktaty 
handlowe i nowe wydatki na armię. O sanacyi 
stosunków parlamentarnych nie może jednakże 
być mowy, dopoki rząd nie uwzględni słusz­
nych żądań czeskich. Oświadczenie dra Koer- 
bera, że n.e pozwoli on naruszyć stanu posia­
dania Niemców, dowodzi, że jest on zupełnie 
zależny od nich i że stoi na stanowisku wyłą­
cznic niemieckim. Nie obrona stanu posiadania 
jednego narodu, lecz s p r a w i e d l i w o ś ć  dl a  
w s z y s t k i c h  p o w i n n a  t y ć  zasadą rządu 
i prezydenta gabinetu.,

Wobec tego podróż Koerbera do Galicyi je­
szcze zaostrzyła sytuaeyę. Mówca zaznaczył 
dalej, że Polacy szczerze pragnęli zgody mię­
dzy Nipmcami i Czechami, że szczerze się c nią 
starał1, ale że właśnie di Koerber krzyżował 
ich plany, bo n>e chce on mieć większości w Iz­
bie. Mówca wystawia Poiakom dobre świade­
ctwo, że są szczerze życzliwi i sprawiedliwi 
względem Czechów, wątpi on, czy większość, 
stworzona przez Polaaow, byłaby wrogo uspo­
sobiona dla Czechów.

Stronnictwo nasze — zakończył mówca — 
zmieniłoby może swoią postawę wobec innego 
rządu a l e  n ie  w o b e c  d r a  K o e r b e r a .

Zgon Herberta Bismarcka.
Friedrichsruhe. Cesarz Wilhelm zapowiedział, 

że weźmie o s o b i ś c i e udział w pogrzebie 
księcia Heroerta Bismarcka. Cesarz Franciszek 
Józef i król Edward przesłań małżonce zmar­
łego telegramy kondolencyjne

Koronacya Piotra i.
Belgrad Poseł rosyjski G u b a s t o w  otrzy­

mał nhiegłej nocy rozkaz, aby w koronacji króla 
Piotra wziął udział jedynie w charakterze zwy­
kłego posła, a n ie  j a k o  n a d z w y c z a j n y  
p o s e ł  c a r s k i .  Ten rozkaz carski wywołał tu 
tem większe niezaaowoleme, ponieważ N i e m- 
cy . A n s t r y a  W ę g r y  W ł o c h y  reprezen­
towane będą podczas uroczystości koronacyjnych 
przez posłów s p e c y a l n y t h .

Beigrad. Książę Bożyaai Karageorgiewicz, 
którego przybycia spodziew ano się dopiero dzi­
siaj i dla którego przygotowano mieszkanie w 
Grand Hotelu, przyDyl tu już wczoraj i zamie­
szkał w hotelu trzeciorzędnym, twierdząc, że 
bawi tu jedynie w charakterze korespondenta 
gazet francuskich. Jego postępowanie tłomaczą 
tem, że obawiał się on niezbyt dobrego przyję­
cia ze strony króla, który wziął czasu swego 
za złe zamieszczenie artykułów w pismach fran 
cuskich, w których książę Bożydar starał się 
wykazać swoje prawa do korony serDskiej.

Strejki we Włoszecn.
Rzym. W sobotą wybuchł ta  strejk woźniców 

i służby tramwajowej i przeciągnął się także 
przez niedzielę. Także w kilku innych miastach 
włoskich wybuchły strejki, ale mają przebieg 
dość spokojny

Rzym. Zgromadzeni w nocy robotnicy kole­
jowi odrzucili wniosek, aby rozpocząć strejk. 
Ruch na kohjach odbywa się regularnie.

Rzym W Rzymie, Neapolu, Medyolanie, Tu­
rynie, Florencyt i Bulonii panuje spokój. W Me­
dyolanie uchwalono podjąć pracę we środę, al­
bowiem jntro przypada rocznica zajęcia Rzymu. 
W Wenecyi gondolierzy i robotnicy, zajęci 
przy żegludze na kanale, nebwalili z a p r z e ­
s t a ć  p r a c y .  W Neapom zastrejKOwali funk- 
cyonarynsze tram wałowi. W Rzymie, Bolonii i 
Padwie uchwalono podjąć pracę.

Rzym. W Liworno Neapolu i W enecyi wstrzy­
mano pracę na 24 godzin.

Rzym. Tutai w Turynio, panuje zupełny spo­
kój Wszęd; ie podjęto pracę.

a i s  *

N A DESŁAKE.
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Dr Józef Surzycki
p o w  r ó c i ł .

Zawiadomienie.
Wobec złośliw e rozsiewanych 

pogłosek, jakoby piwo tenczyń- 
skie na wystawie metalowej 
było poiawane, oświadczamy, 
źe piwa naszego na tej wustewie 
n e było i nie ma. 2655 1 3

Z poważaniem

ByrcKgn Mc. B r o n i  i  fa m n fa .
Dr Sam uel Kuker

otworzył 2648 1
k a n c e t a r y ę  a d w o k a c k ą  w Krośnie.

Prof. dr L. Korczyński
p o w ró c i 1.

Ordynuje od godziny 3—4 po południu.
Ulica Kopernika, L. 2.

Dr Michał Łopacińskii
b scknndaryusz szpitala św. Ł a z a rz a , ordynuj#

w cnorobach wewnętrznych
od godziny 3—4. Ulica sw Marka. L. b parter

(róg Refoimackipj i. 2614 2 6

F iz jta to -f lj fM jE M  lecznica
Dr. A. Tarnawskiego w Kossowie
(za Kołomyją) otwarta do końca oaźazie-nika.

Jesień tu piękna i ciepła Knracya owocowa 
i dopeiniaiąea po pobycie w zdrojowiskach. 

2511 6 8

Niezawodnie i bez bólu aziała prawdziwy Ra- 
dlauera piaster przeciw odgniotkom FI. 75 h
Prawdziwj tylko z napisem „Kronen-Apotneke, 
Be-lin". Skład w Krakowie w aptece Wiktora 
Redvka. 751

PENSYOfiAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24 Pokoje wygodne, ła­
zienka Ceny umiarkowane (zwiaszcza przy ngo* 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się lub mieszkających stale w Krakowie).

ieS7 A . B o i  o ń s k t i .
•t  ■'"iiT—O T w n rra rT w n w  wt— i— u w o p  m i

Odpowiedzialny redaLtoi i wydawca 

Mi c h a ł K o n o p iń sk i.

Przy pracb i zaiładaco. przy stiaćtacl- j zapisatli
pamiętajmy

0 Towarzystw ig „SzMy M m i " .
Kursa telegraficzne.

Wlftdeń, 19 wri iiinir
Akcyo »nstry»cldego gaklada kredytowego 669'—. 

Akoyi węgierskiego Zskladu kredytowogo 7B6-—, Akey* 
Anglobenku 2S2-60. Akcye Unionbankn 535'*0. Akry*
I.ajiderba-' n 442 25 Akoyi Bankvereinr 54V—. Akoyą
Bodenoredit 957- —. ak?yc Galicyjskiego Karku hipote-
owego 54“? Akcye kolei pańatwuwyeb fi4K-7,Y Akoye
kolei południowej 87 2fi Akcje kolei Elbethal 4113 —. 
Akcye kolei półu >onej 5510 - .  Akcyj kmei oserninwip- 
ckiej 573’—. Akcye Alpioy 474 75. Akore Kim* Moracyi 
518 75. Akcye °r»skiego Towarzystw* ..elainego 2447-—. 
Akoye Fabryki ‘-roni 47$ 60. .akcye '1 ureckie tytoniowe 
3f8-50. Akcye Galicyjskiego Kł-pactieg< Towarzystw* 
naftowego 1045-—. Obiigac.e węgierskie indemnicacyjne 
97-30, Renta majowa 99‘4o. Rent* koronowi au*tr.va'ka 
99 30 Ren * korocow* węgierska 97 15. 6« 1. LUtj 
Towi trystwa kredytowego newskiego 99-30. 4*/, Listy 
Ranko hipotecznego Listy Banku hipote­
cznego 101 70. B°/c Listy Banku hipotecznego JJsj-—. 
4"/o Listy Banku krajowego 99 *0. 4’/,°/, ^isty Banki,
krajowego 101-75, 5f „ zon> malne o1 ligacye. Banku kra- 
jo1 egc 103-41 4% galujjskip obligaoye propinacyjne
09-70. 4'- „ galicyjska pD-yczka krtjow* z io93 r . *»9'5). 
4J/0 Pożyczk/t miasta Lwowa 97-31 Losy tu.eckie 134-5* 
M .rkl 117-46. Ruble 253 6'».

Usposobienie: trwale silnt.
Cukier silny 25-5<;—25 H0. Spirytus silny 63 *0—64 —. 

Nafta niezmieniona

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

». 19 września (poda. 1 w Dołndnie )
I. Waluty. ptaog adaią

Buble papurewe . . .  — .........................  253 — 25t —
Yarki niemieckie . . . . .  117 - -  117 50
Franki papierowe .................... 96 — 95 60
DwudziestoGankńwki w zionie . 19 — 19 10

li. Listy zastawne.
4 /, Listy zauławne prem. Banku hipo' 111 50 — —

Listy zastawne Banko hipotw-zp 101 50 1 02 90
i  O 11 .1 .. #8 75 »« 7ff
4%% Listy zastawne banku krajowego 101 50 I03 50
4C/. Listy zastawne Bankn kr*, jwego . 99 _  100 _
♦V, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem rieck. 99 60 100 60
4°/, ,  ,  ,  „ ,  ,  « -iezn. 9v 7 6 ------
4% » ,  » ,  ,  58-letL. 99 — 100 —

III. bbllgaoye I pożyczki.
4®/* Galicyjskie obligacyt propinaoyjne 99 a5 100 25
4°/, Faiyczks krajowi ■ r. i893 . 98 75 99 75
4®/0 Poźycrka mi ant.* Lwowa . 96 50 97 50
41/,4/, P ‘tyczka miasta Lwowz . . . .  101 — 102 —
5'v0 Ohligacye komunalne Banki kraj. . 102 76 108 60
*‘/*°/o Goligacye komun. Banku kraj. , 101 4“ 102 26
4°/. Obligacye kolejawe 98 5C vw V

IV Losy.
Losy miasta Krakowa   66 — 8 7  __

V. Akoye.
AŁoye Banki hipot icznego we Lwowie 536 — (69 —
Akcye Banko Gai. -.i* h. i p. w S r a k .  ------
Akcye kolei Lwów-Cternlowci -Ja ss j . . 678 — 67* —

VI. Pubilozne zapisy diug*.
47,o*'» *»pńina renta papierów* 99 ję  ea 65
4*/l0V, wspólna renta srebrna . . . .  89 15 99 65
4®/, renta koronowa anstryacka . . . .  99 20 90 t
4 ®i, renta koronowa węgierska 07 2i 87 7ó
4*/t renta austrraoka w złocie . . . .  119 — ll«
1“/, ranta węgteraki w d o c i s  118 7u u li  90



Nr ŻUK N •  W A l S ' f  H  M i .

L e k c y j
■cin szk. realnej udziela słuchacz IV t. poli­
techniki wiedeńskiej za m ienem  wynagrodze­
niem W. 8. 5352 Kraków piste rest. za oka­
zaniem kwita inseratowego. 21144 1 3

Inteligentna wdowa
frednich lat z językiem niemieckim znająca 
się dobrze na kuchni, przyjmie obowiązki go­
spodyni u starjzego r ana lab aa plebanii. L. 
Kreisi*rowa, Mikołajska 12, I. p., ofic. 2654

Soncyjiieut
adwokacki- doktor praw, * z u k a  p o ­
s a d y  w Galicyi za- hodniej. — K , F .

T a rn ó w . 2647 i 8

D o  w y n a j ę c i a
w najzdrowszj m punkcie miasta p r z y  
u l  W a r s z a w s k ie j  N r  3, od paździer­
nika mieszkanie na I piętrze, złożone 
z dużego salonn. jadalni, trzech mniej­
szych pokoi, garderoby, kuchni, łazien­
ki. — Balkon od ulicy i d u ż y  b a l ­
k o n  o d  o g ro d u . — Tamże pokój na 
Illeim  z meblami lab bes. 3i4« i o

Młodszy pomocnik
z handlu korzennego, znajdzie ż a ru  
umieszczenie w handlu korzennym ' pa­
pierowym. oraz galanteryjnym i dro­
biazgowym K le m e n s a  R z e p e o k ie g o  
w  W ie l ic z c e .  Tam też należy prze­
syłać zgłoszenia. 2«i5 i i

Kandydat notaryalny
z 2-letnią Draktyką poszukuje posady. 

Pisarczyk. Tarnów. „Ojczyzna".W.
2653 I 0

Mieszkanie rspólne przy rodzinie in­
teligentnej dla sa- ralera, 

na żądaiie z utrzymaniem, zaraz lnb od 1 pa­
ździernika d o  wj i - a ję c ia  Adres w Admini- 
stracyi „N. Reformy-1 pod 2 6 5 2 . 2652 1 3

RAPIDOL
Najznakomitszy środek do 

O czyszczenia wszelkich metali 3
9 
*
<

i i  k,
“ we flaszeozkach p" 15 i 35 ct Wyłączny L, 

-O skład n nrmy „
flŁmim i S p ó l k a o
£  RyneJr 37, Kratów, Linia A-B. *

m S ó O i 12

Dobra okazya
dla wysłużonych podoficeiów stała 
posada i  em eryturą  i dobre docho­
dy. Stabilizacya po unływie pier­
wszego kw artału .

Zgłoszenia pod „Podróżujący"* 
Kraków poste restante. *639 i 3

U f  lód „ k a r p a c k i"  patoka do zbycia w wię- 
■ ”  kszej ilości. Paszka 5 kg. 3 złr franko. 
Adresować de Z a r z ą d u  s z k o ły  m ę s k ie j  
W  L is k u . 3518 6 0

P ł ó t n a
naDieliznęinawsypy Szyrtyngi, Dymki, 
Bieliznę damską i męską gotową i n. 
zamówienia, Pończochy, skarpetki itp. j

poleca po najniższych cenach
S t a n i s ł a w  H e s k i

Kraków, ul. Fioryańska 37
2414 4 12

Z U R Y C H .
Kolegom, mającym zamiar odbywać stn- 
dva w tutejszych wyższych zakładach, 
polecamy jedyne tutaj polskie Stowarz. 
asad. „OGNIWO", którego lokal aię 
znaidDje przy Universita,tstr. 11, parter. 

3622 3 3 Zarząd.

Ważne dla wszystkich!

WINOGRONA
k u r a c y jn e ,  co dzień świeże, wysyłam 
do każdej miejscowości koszyk 5-01 o 

kilowy za pobraniem 
B a d e ń s h i e  k o r o n  3 * 5 0  

E r l a u s k i e  k o r o n  3 * —  
z poważaniem 

A N T O N I  S I Ł K  4 C Z  
Kr aicow, Szewska 2.

handel delikatesów, owocow zagranicznych 
i krajowych. 3-'49 1 3

.AA A^iyA.wU«JhlAl.

P IE R W S Z Y

ZAKŁAD PLI SOWA NIA
przy ul. Niecałej I. 13, parter,

przyjmuje do gafrowania wszelkie mi- 
terye. Do sukitn kloszowo-nlisowanych 

ndsiele się formy 
Zamówienia zamiejscowe askntecsnia 

się odwrotną pocztą 2540 2 13

awiadamiam Szanownych Rodzi 
cow i Opieki nów, źe jeszcze w bio 
żącym miesiącu oprócz już istni*' 
jących dwóch knrsów przygoto­

wawczych do g mnazyum wyższego, o 
twieram przy moim zakładzie naukowym 
II kla»ę gimruizyum niższego. Do egza­
minu wstępnego — wyjątkowo w tym 
roku szkolnym — łacina nie będzie wy­
maganą. H. Struzyńska.

3529 10 10

pierwsze piętro
przy ul. św. Anny, L 3,

składające się z 7 dużych pokoi,

jest zaraz oo najęcia.
1 iokal nadaje się na biura, na

Liczba czynności EXlV 856/4 
8

Dnia 27 października <904 o uraz. 9 przed 
południem ■ lą is ie  niżej wynrenionym, pny  
ulicy Św Jana 1. 22 sala II. Nr. 33 I. plętre 
odbędzie się licytacja parc. budowlanej lk. 670/14 
przy ulicy Zyblikiewicza lwh 936H w Krakowie 
wraz z muiatni fundamentowemi, piwnicami 
i mnrami cokółowemi, oraz itudnią murowaną, 
pompą drewnianą, dwiema szopam drewniane- 
mi parkanem murowanym i drewnianym, oraz 
jednem drzer.eu orzechowem, be materyałów 
pomocniczych i iprrę X w do budown używanych, 
jakoto dez ł  ryg. kobyliol ikr-.yido w .rn .ob ' c- 
nie na parceli w spominanej 'eżących. Przynale­
żność! uraz oprócz drewnianego iłi pa 1 resztek 
ramy latarni bez wrrtości Nieraohuuaeść wy 
stawiona na licytaoyę jest oceniona na 23.244 
koron 24 hal Najniższa ceni wynosi 11633 K 
12 h. poniżej tej ceuj sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Warunki licytacyjne, które i i '  je ­
dnocześnie zatwierdza i odncsząae »ię dn tej 
nieruchomości doknmenta meże każdy, mająoy 
chęć kupienia przejrzeć podczei godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w binrze 
odd* kano. XIV. 2640

k. Sąd powiatowy w Krakowie, Oddział IV., 
dnie 13 zinrpnia 1904.

H E R B A T O  Z  R A C Z K A  f
Z powuda kilkakrotnych naśladowali mojej marki ochronnej „Rączka" powodowany zoztałem 
zmierić dotyohcraa praktykowaną obwódkę na paczkach z herbatą na obwódkę więcej w oczy 
wpadającą w kolorach jaskrawych: czerwonym i niebieskim, ne której drobniejszym drukiem 
powtarzają się „Monopol", „Rączka" i moja firma. P r o a z ę  w ię c  ■ e i ln ie  3z. Publiczności 

^zwracać baetnie uwagę n a  *ę n o w ą  b a n d e r o lę  i tylko taką herbatę przyjmować.
Prowadziłem z naśladującemi moją markę procesy i osiągnąłem ten wynik, ze jednego z nich 
sądownie skazano na areszt, w uanym razie grzywnę i ua zwrot kosztów procesu przeszło  
30'.0 koron), Jestto chybt najlepszym dowodem, jak się nieuczciwi* konkurencji chwyta 
mojej marki, podając podobnie pakowane herbaty za meje, które dzięki poparciu Szanownej 

Publiczności zysk u j juz zasłużone uznanie i wzięcie.

i V a g a z (v n  h e r b a t  i  w i n

J U L I U S Z A  a R O S S E G O
w  K i a k o w i e ,  R y n e k .  P a ł a c  S p i s k i .  3567 s o

P n m i H n r u  Pił/kn6> wielkie, wybierane, 
r u i l l i U U I j  co dzień świeżo rwane, wy­
syła w 5 kg. koszykach opłatnie ta zaliczkę 
3 K 60 h L. Pnnz, Zaleszczyki. 2656 1 3

Około 500 metrów kub j a w o r u  
na pnir poszukuje się do ku 

pna — z wyłączeniem pośredników. 
Zgłoszenia pod 2651 przyjmuje Ad- 

ministracya „N Reformy1*. s6si l a

F. LORD, Kraków, Fioryańska 55.

Główny M  Eowerdw
n a stęp u ją cy ch  fab rya :

1) „Waffenrad" w a tr  fabryka broni 
w Steyer;
„Styria- Joh. Puch i Sic* w Gracu; 
„Dńrkopp- fabr. row. w Gracu; 
„Prem ier-H elical“ faor. rowerów 
Eillman Herbert Cooper-Coreutry; 
„Regent* fabr. row Wiedeń, 
.Cleyeland- orygin. ameryk. rowery 
Hartford. 1574 85 o

Rowery ir otorowt Laurin Element i inne.

T . K. Czerwiński
Dbjazdowb jrztlsistiorstio o p i t a

K ra L ó w , u l  Ł a z ie n n a  5,
podejmuje się wraz ze  »w< n* d o b o ­
r o w y m  p e r a o n a l e m :  nmiejętnego 
cięcia drzew, projektowania, zakładania 
i doglądania różnych ogrodów, wyra 
biania wm i przerobów owocowo wa- 
rzywrych, ułatwiając rówireż sprzedaż 
tychże. C e n y  t a k  u m i a r k o w a n e ,  
że Osobom i n dalszych stron opłaci 

się moj przyjazd. 
Z a m ó w ie n ia  w r z e ś n io w e  m a ­

j ą  p i e r w s z e ń s tw o  d o  t e n  z n a ­
c z n ie  z n iż o n y c h .

Wyjazd za granicę w każdej ehw'li 
wolny 258a 3 10

2
8 )
4 )

8

K s ię g a r n ia  Dr* m. M iłk o w s k ie g o  
w Krakowie

zaleca dzieła pedagogiczne Rensńnera 
do prędkiej : najłatwiejszej nauki j ę z y ­
k ó w  o b c y c h  b e z  n a u c z y c ie la ,  z obia
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.

a m o u c z e k
| P o ls k o  - N ie m ie c k i  i  j p n y

(E li m e u .a r r )  po 13, 36 i 60 cent. 
Kurs I -szy złr 1 20, kurś Il-gi złr. 2 40. 

| P o ls k o - e  ra cn co sk l kurs I-sty z ł- 1.80, 
kurs Il-gi złr. 4 30, — G ra w ia tyk u  
P o la k n -F r a n e u e k a  złr. 1'80. W y ­
p is y  F r a n c u s k ie  złr. 1*20. 

P o ls k o -  ł n g i e l ś k l  kurs I-szv zł* 1"12 
kurs Il-g i złr. 1 80. 316 17 22

P o ls k o - R u s k i ,  E le m e n t a n  po 8. 18, 36 
i 60 ct. I-szy kurs złr. 2' 10, II -gi kurs złr. 2-70. 

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n ik  z rozmowzi 
mi angielikiemi 75 ot., m iłj 8 ct.

S k a ,F ir m y  B ł *  J N T f e u S  4
w  Krakowie, Rynek 25,

poleca
wyroby rąesn*, perski*, tureckie, indyjskie, chiński*, japoński* i b*śiii**ici* 
nadające się do nżytku i na podarunki imieninowe urodzinowa, ślnbn* i t. d.

Cyzelowane i rzeźbione w miedzi t mosiądzu, posrebrzane i pozłacana, 
inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w staii, wykładane perłowa masą, 
filigranowe ze srebra, ze stambulskiej glinm. zegarki damski* i męsk**, pa­
pierośnice, breloki, cygarniczki, fajki, rączki, laski, wazy, wazony, nsterka, 
imbryki, ramki, szkatułki szpilki, bransoletki łańcuszki, broszki, sp in ti i kol 
czyki, tace deKoracyjne, serw sy na kawę i herbatę, fajki stambulskie, faj 
czarnie, taburety i t  d.

Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, sukni*, gazi* i atlasie, 
diustk ' szaliki, szarfy, Krawaty damskie, jagluki, żnawki, paski, torebki, pan­
tofle, serwety, kapy, poduszai. patarawki, ?ezy, przody do znkien, aplntacyę, 
hafty dekoracyjne. n «9  s o

Jedwabne, półjedwabne i bawełniane, •  wschodnich wzorach b*zy (ma 
terye) bośniackie i brnssamski* na tnalety balów*, wizytowe i letni*.

Wszystko oryginalne wschodnie. 
Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen.

Z y g m u n t  J L i p s l c i
te jfi rakoude, hotel Sask i L . 3. 

polecz twój K ihg i ly n  w j r o b ó w  ju b ile rs k io b ., a u w a tk ó ir  g *a*w «)c łck  
% n a ^ ie p s iy o k  f a b r y k :  S o h & ffh an san . O m e n  1 B illod** , oraz e r a b r a
■kołow ego prawdziwego do wypraw, a r a b r a  c h iń s k ie g o  nrjlepsz. gatunlra, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
O h r ą e z k l  l l a h a e  I z a r ę c z y n *  * •  w  a ą j w i ę k u y m  w y h e ra * .

~  — . P r z y i m i i . 4 '1 w s z e l k i *  r i t i e r s c y s .  iaa* 41 *

Ziemniaki
■ i*bi»8ki* szwitbskie trzy tysiące koi cy, ma | 
d o  s p u e K a n l r  po 5 k o r o n  icco slai *> 
H o k a cz o w e e , fo lw u r k  . lo ie fć w k u  a d  I 
W M lH M ja  |  l> u l *«z>w «e. 2MI i  3

l t n u n i ć  I K o łd r y  n a  p u ch u , w i«r  h 
X I U 1 U d u  1 i »p6d jednakowy, do nżytku 
z oku stron, nadzwyczaj ledzintkie i cieple po 
złr. 16 5 -, 18, 20 dr 22 K o łd r y  a t ła s o w e  
j* d w » b n «  po złr 20, 25, 30 do 40. du na­
bycia tylko w specjalnej pracowni kołder i 
materaców J ó z e fa  M oh u stera . L w ó w . u l. 
K o p e r n ik a  5. 2329 9 30

M łoda osoba
dobrze wychowana, uczęszczająca na studra, 
znajdue piękne pomieszkanie z całen u trzy 

ma nem i nczciwą opiekę.
W a n d a  i l a j k n w s k a ,  wdowa po właścicielu 
dóbr liem s , u l .  D ie t lo w s k a  Jir 0 7 , I p .  
Przyjmuje od 4 do 5 2605 2 3

P E N S i O N A T
dla memycn, gnicrtoniemytih, ja:< 
jących się i niedołężnych dzieC

LEONA 1 A. 5. STĘPOWSK
(art. dram. teatru miejskiego w Krakowi

201 Kraków, ul. Długa Nr 13. 88
Udzielam  tak że  lekeyj dyknyi i d 

klam acyi zbiorowo i oddzielnie.
— ----     -j

Młodo pieski
jndle czj tej rasy, d o  s u r z t - d a n t  
R y n e lc  4 5 . I  p .  s «07 3 I

Bilety wizytowe,
zaproszenia ślubne i na Iowo, e t y k i e t y  
jednokolorowe i barwne, karty  adreso­
we, nagłówki na listy i koperty, dy 
plcmy, obrazy plany, mapy, plakaty, 
książeczki oszczędności i t. p. wykonuje

EtUad artystyczno-litdgraficzny i drtóaniic 

P IL L E U A  i Spółki
L w ó w , Ł y c z a k ó w  3.

258« 3 13

Rodowita Fiancuzka
S y lw ia  R o u ę u a u C , nauczyoielka dyploś 
w«na, uaiiola _.-kcjj i przyjmuje n* kursa 

2 złr miesięcznic 8 razy w tygodniu, I 
P la o  S z o z e p a ń s k l  7 , I  p ię tr o , g x a l

2635 2 8

p s ł b Z f i l i i y  t*
ke, karaoyjno-fiesorowy b«*

♦ 0 4 k ♦ > ♦ « - ♦ ♦ • « e e r o e e t e e a * w e e # # ;

ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEURSEIS KRAKOWSKIE

ś w i e ż y  (lipcowy, 
tegoroczny), pzip 

kę, karaoyjno-fiesorowy nez żadnych domie 
siiek, wysyła r ulutzunkach po 5 kg. z pasiek 
własnych, już z splata peozty zu 7 koren (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dkltr 
ziamakloh i oaslak Zygmunta Lityńskiego w Si- 
mlkawoaeb, psozta $ieulka%ne. 2448 14 35

iA /m nf*  ^ ry Ł ^ n ty , i ł J i  >, 
Ł r u a W I U I I C  s r e b r o  i inne klej­
noty, w y k u p u je  Riębezpłatnie celem 
zakupna po najwyższych cenach M. 
BRENNLR, jubiler, ul. Szpitalna 9. II p. 

3536 8 35

Wywóz winogron stołowych.
K 1 10
„ 3-60 
„ 3‘-  
„ a-2o

6 kg. kossyk szlachetnych winogron
5 kg. „ brzuskwiń
5 kg. „ śliwek
5 kg. „ pomidorów
5 kg baryłkę wybornego białego wiaa

stół* w e g o ...........................................
5 kg. baryłkę wybornego czerwonego

w ir i stołowego  „ 7'80
wysyła wszędz<e ..płatnie za zaliczką 

Jan StetancTić, Las. 1 alaski ( hen (Pd. Węgry). 
2457 8 10

5 —

'tfToća Seffersfr
wyrobu naezeyo Zakładu fabrycznego wód tnineraliiych sztucznych, będą­

cego pod kontrolą Komieyi przemysłowej Towarzvstwr lekarekle|o,
używaną bywa w katarach prac i oskrzeli, wogóle przeciw kaaelowi

% dobrym skutkiem  
C e n a ,  f l a a z k l  w. K r a k o w i e  l f l  o t ,

Do nabycia r  aptekach i drojnerytch, akład dla Lwowa w aptee*
J. Wewiórskiego.

«8 38 « K, Rżąca i Chmurskl w Krakowie.
♦ e i e m u  ■ * we e e e e e e e e i  ♦!-♦« ♦** ■ .22

sprzeaaiem dotychczas maszyn do azyeia — bez pomocy natrętnych agentów. 
Jako mechanik i specjalista, sprowadzam od 32 lat maszyny z fabryk, świa­
towej shwy, jak Pfaff, Biesolt & Locice, Kay>*er i L d. w na,' epfizjm gatnnkn, 

które wyrąb,ają mi n P. T. Publiczności niezachwiane zenfunie. 
Maszyny ręczne od 25 do 50 złr. Nożne do szycia i haftu, obrączkowe 

i Central Brbbin od 65 do b8 złr. na raty. Gotówką 10*/* taniej. Gwarancja 
5-cioletnia.

Nauka szyeia i haftn bezpłatnie. Wszelkie sy iteay  do szycia
przyjmuję do naprawy. 9*** 8 8
Pierwszy w kraju skład maszyn do szycia i warsztat reperacyjny
Lwów, Hotel źoria. Józef Iwanicki
Proszę żądać cenników, mechanik i 8p*ryali&t*.

IW  K m k o w i o  f i l i i  z w ie  p o s i a d a m .

Interes wódczany
• p wodu słabego zdrowia właściciela, pod 
korzystnemi warunkami d o  ipri®1!*"1*- — 
E la  2 1 0 4  poste restants K  . — w (za oka 
zaniem kwitu inseratoweao). 3597 8 5

Do wypożyczenia
5  H P . G a r  n i tu i  d en ay u o v ry  z uo-
wą a n g  e is k ą  cep o w ą  m ło ca rn ią  ( le k k ą  

do p rzew o zn ) a2oa i» # N i t lC E , K o b ie rz y n  (p  lot o).M i o d y  •
U ló d  p atoU ę, kuracyjny i deierm /y * 
snej pi "'®ki w B kg. puszkach po 7 
do piol* w 4 litr. gąsiorach po 5 t  70 h. 
wysyła opłatnie za zaliczką ta . Wl. MIL*’ * 
proboszcz W Kupozyńc&oh. p. Denysów. — 
W większej ilości znacznie taniej. 954? 1 "

D f i m  1 p ię tro w y  a p arcb lą  i  ogro-  
U U I I I  dem  w  K r a s o w i1', n i. R a to -  
w ick a  6, zaraz  d o  s p i  •*^d*nł» . B liż ­
sza  w iad om ość n a  m iejscu . a«i6 8 3

*7o dociągi
dla miast, gmiD, folwarków, fabrjK, ogrodow, gmachów pablieeeyeh. 

domów prywatnych i t. i
Posznk.wanie i n^hwyennie źródeł. Wiercenie studzi tn. Ustawiam# 

pomp. Instalacje domowe z klozetami, łazienkarn; i L d.

c e n t r a l n e

O g r z e w a n i e
wezelklch systemów

i W E N T Y L  A C Y E
Łitźiie. Mechaniczne pralnie. Suszaiei*

i i  wsayetaich celów i t. i.
942 S* 0 p r o j e k t u j ą  i  w y k o n u j ą

Inż. Leonard Nitsch i Sp.„ Kraków, Kolejowa 18, Nr tel. 385.
Najlepsze refereneye z dotychczas wyKonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

i)ypl*n hono-owy na wyit. w Krakowi* r. laui.

PELEBYNY
Zakopańskie i Tyrolskie

dam skie i m ęskie od deszczu 
n r  i zwykle po złr. 7 50 m

orsz na składiie: 1977 11 0
S Ł U U .iZ K I, KOZUSZO aamsrie, fnęikie 
i d ilecięw  Orygirsln# JAKO1 Ab1 alKi_ 
8ABAŁOW0BJ, Zuawki, Ułam - n rjm -  
oaanki, W ęgierki, Eakmanki K ościasa  
kow skie, K sjs iy e , Czapki i  Paski kra­
kow skie, Guńki i Kapelusze góralskie, 

wszystko wyrobu własnego, pultem

W. SZNAJDFiOWICZ
w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro 

nad apteką pod „Białym Orłem.

.ulika, fortepianów
i p ia n in  nżywanycn jest do terzedm 
u stroiciela fortepianów St. Shltw 
sklege. draków, ul. Szewska 10. II

3443 9 ltłO

Poszukuje s]ę wspólnik
j z kapita^m  K 10.000 celem zał jżeB 
I fabryki wyrobów chemicznych.

Nieanoramowo zgłuszenia pod ,(F' 
bryką 1“ Kraków puste restante za it 
zaniem kwitu inseratowego. at>34 ^

J a c e k  L a d w i i i i s k l
Z E G A P M I S T J R  
75* ul. Nad Rudawą 25, II p. &

M a n l r f i l  K z y k^ : Włoskiega, 
u d U a i l  glelsklepo i rosyjskiej

W sz e lk ie  ' ł o u i a c . c n i ! . .  —  Krakó 
kleparz, Hotel Centralny, /  jo., Nr p. 

2401 6 0

Ostanie licytacji.
Krajowy szpital św. Łazarza w Kra­

kowie rozpisuj# licytację prz*z oferty 
■a następując* dostawy w 1905 rokn.

Przy wnosze­
nia ofertusle- 

N s  4 * s t a w # '  ży złożyć w»dynm w Sk»»l«
szpitalnej.

. . 600 koron

loo*

•a*

i9*e

iooo

500

2t>*
50#

40*

9 0 1

ŚU
3?M

4#

2»e

10*

70

POLECA SIĘ

HOTEL BR1ST01
w Krakowie, w Ryriku głównym.

Pokoje od 8 koron wzwyż, z usłu 
i światłem. Omnibus przy każdym P 

t  ■*&! zabiera gości bezpłatni* 
1773 42 0

uiedny stndent
a Królestwa Polskiego, pragnąłby 1 
dzielać lekcji języka rosyjskiego i 
skromnem wynagrodzeniem. Ul. Flory?
4ku I. 19, oficyna II  p., od 10 do 

i od 2 do 4. 2491

!!Świeźy miód pszczelny'
1. L*ków
9. Artykułów sanltanysh , waty, 

ergautyajr etc 
3. Artykmłów sealteraych, wyre- 

Sów gkaiowycb, płótna, poda- 
ssek worków etc 

4 Mięet wołowego ukoi* iu.*00 
kg Cielęoiny osoło 26.001' kg., 
kości około 15v -g . .

6, Słoainj okol i 8000 kg hnal- 
c., oko. „ 3000 kg. Szynki około 
1500 kg , Kiełbas«k około 
23 000 par (wyrób krajowy) .

* Mąki pszennej, żytniej s mły­
nów krajów, oitolo 83.000 kg.

7. Irnp wszelkich, tndz^ż gro­
nu i asoi' około 99.0,,X) kg.

S. Śliwek sussonych i pow deł 
„koło 3000 kg .

9. Towarów koioniali cl 
jO Cukip ■ przeworskiej cukrowni 

około 7000 kg 
11. Pi we flaszko .rego około 9000 

fiaszek. -(wa beczkowego e-
yr,to 2 i .')00 l i t r ó w .................

12 Spirytusu, rumu i wódki ekelt
9000 1..........................................

18, Jaj anrzych ikoło ? 60 :!00 sztuk 
14. Kur żywycu około 1500 sztuk,

KurcLąt żywych ekoło 3000 
sztuk

li>. 2.iem:iiak6w wybieranych, ła ­
cnych, zdolnych do przechowa­
nia przez zimę okoła IOOO korcy 

16 M; dir, do prania około 6900 
kg.. Mydła do rąk około 300 
kg.. Sudy około 10.U00 kg

17. barty niezapalnej około 70uo 
kg., Świec stearynowych okoł*
70 kg

18. Słomy o klotowej żytniej około 
35.003 kg......................................

Do ofert należy dołączyć próbki z wy­
jątkiem artykułów wymienionych w po- 
sjcyi 1. 4, b, 13, j4  i 18.

Bliższych wyjaśnień na żądani* i-  
drielić może Zarząd szpitala w godzi­
nach urzędowych.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 
I koronę, należy wnosić w godzinach 
urzędowych do biura Dyrekcji szpitala 
do dnia 3 października b r. do godzi­
ny 12 w południe.

Do kontraktu wymagana będzie kan- 
cya w wysokości 10*/* od całorocznej 
d08taW y, 2615 3 3

Dyrekter krajewege ibzpuals św. Łazarza 
w Krakowie

JPonikło

(lipcowy) paiOKę, Iocłnramy,- oft j s
niem za prawdziwość jazości, wysyła w 5-k>! 
biaszankach po I K eptatnie J .  BEemot] 
w Mlkulińcach. 2129 88 1

1

r.

O t y ł o  ś ć
uaawa wybko, aa  co się rrczy, Thlelego h erb ata  
odtłuszczająca. Najlepsze świadectwaI Pi 
i I  (poezts a *0 K  aa saliueką) pr*aa aptek? ZyS® 

RoaLari pod „złotym orłem- we Lwa*
8500 3 19

10 koron dzianie
i więcej łatwo mogą i»r<«_)ić rzttelne 
osoby przez zastęp.- ^  f ftriykułu 
wszędzie poknpnegJ i^zprzykładoie ko­
rzystne warnnk Ń*P . hie potrzebny, 
ani też nie żąda ^  J^aom ości zaw« 
dowych. Zgł. P°duj; 40<, przyjmuj* 
Her.ryK ScrsaM  ^ J eaeó, I., Wollzeile 11

niebieskie t, .elfie, z lekarską wsraz 
wką użycia wysyła w 5 kg. koszyka 

za 3-70 K opłatnie za zaliczką
B. AMOET, MEBAB, Laubeug Hr m . Tri

Zamowionit możliwie w języku niemieckim 
2471 14 0

Wobec bratty słom
i

polecam 381# U  •

Ściółkę
torfową

5 .  M M

a r a k ó w ,  R y n e k  3 4 -

Jan Ihnatowicz
poleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia owadom 

domowych

F e n i W n
de wyniszczeni!, móli * w ódkam i a su­
kniach, futrach i n,tóbl*cl1- Flakon 190 h.

Z i ó ł k a  ^ n t y m o l o w e
do pmechow*niŁ foter Pudełko «0 h.

I » a |» i e r  a n l j m o l o w j
echran** °E .mó*i mtra. suknie portyery 

firanki i mebie. Sztuki 6 h.

wytraw* srwabr, L-rakony, stonog., 
świeuzcz*, giciypawKI żaralnki. pro- 

saki i t. P- Flakon 60 h. 
y t i k u i o n

■itiawudnj środek lo wytępi®11'* pla- 
skiew. Flakon 1 kor.

p r o s z e k  p e r s k i
do wygucienia pcheł 1 T P- Owadów, 
paczka 10 i 20 b, flakon 40 i 60 b.

P a p i e r  n a  m u c h y
Szt ok a 8 h.

W Krakowie: SnkieDpiea L . 20. 
W Przemyślu: ul'ca Mickiewicz* 

L . 11.
W# Lwowie; ? rzJ nlicy Sykstn- 
skiej L. 26. Przy pl Maryackim

t -  11. 1168 12 0

Z D ra k a m i lite ra c k ie j  ęprzedioa pcw finm , Newa D rukarn ia  Jagiellońska) w  Krakowie, «I. Jagiellońska 10 Rkądca Drukł*mł L. K. G órsk \


